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Czy .frincia. urwie stosunki z sowietami? 
-:o:-

Dziś tę sprawę rozstrzygnie gabinet francuski. 
Angielska opinia publiczna po stronie rządu~ 

Parvż.. 26 mnja. 
Prasa paryska bardzo żywo omawia 

sprawę zerwania stosunków między Lon 
aynem i Moskwą. 

.,Petiit Parisien" zajmuje si~ w zwi:;ii­
ku z tern wiadomościami o ofertach eko­
nomicznych Sowietów dla Francji. . 

kowe Posiedzenie izby gmin będzie cał­
kowicie pośv.iccone debacie nad sprawą 
Arcosu i stosunków z sowietami, opozy~ 
efa zgodziła się na wniosek odło~enia dal 
szej dyskusji do dzjsiaj. Dotychczas ule­
wiad()"' °- jakie stanowisko zajmą partje 
robotnicza i liberaina. Obie te partje 
zbierają się dziś. Zgromadzeniu człon­
ków Labour Party będzie przewodniczył 
Mac Donald. 

pinii publicznej, która naogól aprobuje 
stanowisko zajęte przez gabinet. 

„Times" pisze, iż rząd brytyjski wy­
kazał wiele bezprzykładnej cierpliwości 
wobec sowietów. Jest rzeczą niewątpli 
wą, że rząd sowiecki ustawicznie t gdzie 
tylko mógł konspirował przeciwko An­
glji i dlatego też dalsze pQdtrzymywanie 
stosunków dyplomatycznych z Rosją so­
wiecką byłoby niegodne nie tylko An-

Londvn~25 maja. giji, ale i tych krajów, które utrzymują z 

Czy golqb1e czy krukt 
Naprawia1q nam brukif 

Rozgł~c:ino, że śród kruków 
Jest umowa solidarna 
Za naprawę mlej~kich bruk6w 
Nazbyt wielę żądać zial'J1a. 

Lecz gołębie sę to p >no, 
Nie zaś kruki, jak si~ zdało, 
A te w~mą trochę "s~ono", 
Czyliż wszystko nie zd\Ożafo? 

Kruki CV/ gołębie wzłł}ędnie, 
Czy bez zmowy, azy zrzeszeni 
- Magh!tracie płać oszczędnie. 
Bo i ~ naszej to kieszeni. 

-~i1lllillll6iii!iiWWW Z 

Dziennik ten, który jest organem bli­
skim Briandowi, oświadcza, że oferty ta­
kle są obecnie ogromnie spóźnione i .1a 
tle sytuacji, jaka istnieje, wierzyć im nie 
można. „Matiu'" publikuje artykuł, wv~ 
wotujący o~ronme wrażenie. Dziennik 
oświadcza, że ~dyby rząd francuski u­
czynił odkrycia podobne do tych, jakle 
uczvnił gablnet Baldwina, natychmiast 
wyciągnięte byłyby z tęgo. faktu koniecz 
nc konsekwer~ę., Nale,i:alaby sie ~- - VĆ 
nawet z możliwością zerwania z Sowie­
tami, przyczem jednak zerwanie musia­
loby być umotywowane nieodpartemi ar 
~Illł<mtami. Artylłul- kończy sic w .Y la­
żeniem życzen_ia, aby w ko11cu wszyst­
kie rządy europejskie doszły do tych 
przeświadczeń, jakie wpłynęły na stano­
wis~o rządLl brytyjskiego. 

Decyzja powzięta przez rząd w spra- Imperjum stosunki. W każdym razie 
wie zerwania stosunków dyplomatycz- rząd angielski nie będzie nadal tolerował ::..c;.:.i;:: sow;:ką nie zaskoczy1:.,o-:z:a swoj: terytorjum komunistów. " Wałki francuskie w Apollo 

Paryż, 26 maja. 
Wobec powagi syttl:acJi, wywołanej 

zerwaniem stosunków amdclsko-sowiec­
kieh, prezydent Doumcrgue zwołał na 
dzisiaj posiedzemc rady ministrów, któ­
ra zajmie się wytącznie kwcstją sowiec­
ką i niebezpiecze(lstwą.tni ruchu komuni­
styczne.iw we Francji. Minister sprawie 
diiwości Barthoa zapelWicdzial przedło­
żenie nowych materjatów obcin-· :~Mrch 
tycb postów komunistycznych. K:~:. ... ·vch 
wvdania rząd ~ażądal od parlamentu. 

' . 

, Londvr 2fi _ ..... 
Deklaracja prez.esa ministr,ów w spra 

wie sto<mnków z s9wictami była oczeki­
wana z wielkim napręteniem. Izba ~in 
była przepeluiona. Na galerji znajdowa­
ło się przeszło 100 lordów I 40 członków 
korpusu (hrnlnmatycznego oraz wielu 
wybitnych osobistości ze świata nolity­
czne{!'o i towrp·7T•<i:k: , ci. 

Hiekrólewikie !~Ho~J nanJ[8 monanbiitów. 
Przeg~ali i nie chcą płacić, · 

czYJi wu~/t? ha-Jasu o nic. 
(; Z · lt~zawy donoszą: . demoL waoo dwa pokoje. Nie darowano 

\Vlelka awantura wy·-. ;Jda dziś w nawet tapetom - doprowadzono znisz­
związku monarchistów po1sl<f~h przy ul. czenle do ostatecznych granic. 
Poznańskiej 17 w 'okaiu -dr. \Voyuy (na Dr. Woyno wezwał na pomoc pobłi-
pierwszcm piętrze). ski 11-ty komisarjat. Nadbiegł oddział 

Wczoraj już przyszli tam do srkrf;;ta- policyjny. 
rza p. Józc_fa Czajk9w•;kieg<r cl1łopcy i Lecz :~araz w przedpokoju wyrostek 
mfodzieńcy1 użyd przez listę Nr. 27 (mo- jakiś prz~dął stróżów hezpieczetistwa 
narcListycztlą) do agitacji, na ulica~h wielką rewelacją: 
Warszawy. , - Panie przodowniku! tit jest skład 

Było iclI około 60. Przyszli po ple- broni! Oto w kącie stoi karabin. 
niądze, po zapłatę za rozrzucanie ulotek, Wobec tego zawezwano policję poli-

k , · tycz11ą i _: rewiz1·a ! numer ow 1 t. p. 
Kiedy p. Czajkowski odm.6\vil wypla- „Składu broni" coprawda nie znale-

ty, powstał balas i rzucorto pogrożh.i. Je- ziono, ale bądż co bądź dwa karabiny, 
dnak dopiero dziś przystąp10 1 10 do ich trochę nabojów, 3 bagnety, maskę prze-
Wypełnien.ia. Oiwgazową. 

Mianowicie, zebrawszy się dz'.ś rano Dr. '·Voyno uznał to wszystko ża swo 
na schodach i nie mogąc siy il.opukać do ją własność. 
biura. chłopcy wywalili dr Z\\.: ' ' ; <! c!Ji do Do południa prawie trwało rozpędza-
iokalu i rozpoczęli dzieło zmsz-:zenia. nie chłopaków, gromadzących się ustawi 

W powietrzu śmignęły !>t0tki, ot fazy, cznie przed domem i próbujących się 
zrl~· .,„, ~,.. ~- : ~ ,., ,. ·· · ' Ile 1-- .1 przedoshtć do lokalu. 
mioty. 

1 
Dochorlzenie wviaśni sprawę: czy ko-

. ·~tum - około 100 - wyrostków:: ,sl mitet wyborczy listy nr. 27 był obowią-
1 szalat. \Vśród okrzyków i wyzwisk zany płacić swym agJtatorom czy nie. 

Ody r mjer znk-n1iezvl swe ,.; : rnó- o oś • k t d ł k• • 
~ienle Je~d:r stronnictwa OP?ZYCyjne~o ·011szaPD z!I .~."' "ła filł ~ a . rza n. o• IBJ. C1"rew. ;, : ·r· 1 stęoował nioobecne . .:o I . n .· 1tU\U u ifl u il w u u " „ u 
Mac Donalda w imien;u partji robotni- . . ł d ł 
czej i Lloyd George w imieniu parjl li- Obłąkana ściągnęła kap ana z prze . o tarza 
beralnej zadali kilka ovtai"l w sprawie o-
głoszenia tak zwanej · „Białej Ksiątld" Z Płocka doo-oszą: ł Tutaj okazało się, że kobieta, kt6ra 
zawierającej clckumcntv. cytO\.vanc Mieszkańcy . Płocka byli w t~h l dokonała szalonego czynu .. ie•st ~8-letn.ia 
przez P""'m!~ra . P"'l'1i~wai jednak cz\vart dnia-eh d-0 głQbi poruszeni zajscfom jakie ' Helena żandarowska, zam1es·zku1ąca. sta 
~~ ~ I się wydarzył-o w kośdel.ę po<J.czas ·nabo- le w Gosiynl1l1e. żandarows:ka. eterp1 na 
~- teństwa. manję upatrywania wśród księży ne-0fi-

Prohaska nareszcie zwv-
ciężony przez Sztekkera. 

W dniu wczorajszym widownie prze­
szedl dreszcz sensacji. Niepokonany do­
tąd olbrzym Prohaska nareszcie "wvoię­
żony l Bohaterem wieczoru był natural­
nie Sztekker, któremu też udało się po­
konać olbrzyma. Przebieg tej walki 
zwykle ciekawy. Prohaska dąiy do za­
łożenia przeciwnikowi podwóinego nel­
sona, co mu slę wreszcie udaje w 43 mi­
nucie. Blisko trzy minuty męczył się 
Sztekker. Na widowni za-panowała śmier 
telna cisza. "Jeszcze chwila, a zdawało 
się Sztekker padnie bez przytomności. 
Po 3-minutowych męczarniac:ti zbiera o­
słab[ouy Sztekker resztę sił, formuje znie 
nacka rnost, zwalniając się tym samym 
z zabójczego chwytu. a w s_ę_kun·dę po­
tym oszołomionego Prohaskę przygniata 
„przednim pasem" do dywanu. Owa­
cjom i brawom nie bylo końca. Publicz­
ność, aż szalała z radości, wywołując 
kilkakrotnie Sztekkera. . 

Walczący w pierwszej parze Bryła z. 
Kawanem demonstrował ładne chwyty, 
broniąc się przed do-ść zwinnym Kawa­
nem. Wynik tego spotkania nierozstrzy­
gnięty. 

Niezwyciężony dotąd Wildman poko­
nał z łatwością Nestroma w 3 minucie . 
„paradą z tylnego pasa". Jest ta Już 
druga ofiara Wildmana, która ginie z te­
go chwytu. 

Ostatnia wreszcie walka naletała do 
niemniej ciekawych. Murzyn Thompson 
dzielnie stawił czoło Czarnej Masce, de­
monstrując wspaniale tricki. W 20 mt„ 
nucie zwycięża Maska .;przednim na­
sem". 

Na dzień dilsiejsży rozlosowano na-
stenujące pary: 

Kawan -Sztekker. 
Wildman - Maska? 
Brylla - Thompson. 
Spotkania wszystkich par pro\vadzo­

ne będą aż do rezultatu. 
d • k . Pod koniec prymarii, kiedy kMą:dz tów i demaskowanie ich. rOCIS roz~rwa.ł w ka 111 odmawiał ostatnie mo.dUtwy, z zakirystji I w ubiegły czwartek nies~zęśliwa na 

J<b" I wybiegla jaka~ kobieta, kt6ra z.bli.żyw- padła w Gcistyn1nie n.a ksi~dza w konfes a· d ~ Uk ~·n,,. p~~"' Wiiulł $ZY się ·do ołtarza, pochwycił.a. od!pr.awia I jona1e i po.rwała na'' nim kom2ę i ~tułę. li nu. rui Ił łuud 
Jąc;ego mszę kapelan.a ia ornat i usiło- ; ' Z Gostynina żandarowiska przyszła k · k" k 
wała śdągnąć g·o z podwyi.:szen1a.. Ęsi~z .do Płocka pieszo i pierwszą noc spędzi- za mos l<JWS 10 '1 spery• 
bronił się prz~z chwilę i starał s!ę utrzy- Ja w Radziwiu na omentar'z~, ~· -rankiem mrJnty komun1stvcznu. 
mać równawagę, Jeez w ·kctcu, gdy ąiez zaś udała się do katedry, gdzie wywoła- . 
najoma upadlszy na ziemię cią~nęla c·o- ła wyżej opi-sane gors·zące zajście. Moskwa, 25 maJa. 

dwu młodych pastuszków. 
Straszny Vv'ypadek na 
· Vłn/P-ń .r;;zczvźn e. · 

raz mocni-ej, k.:?płan runął na posadzkę. ! .ŻandarawS1ką osadz·on.o tymcza,sen1 , Wedłu!Z danych statystycznych w rł 
Z Wilna donoszą: W c.ałym kc.ś ciele zawrzało. Jedni w areszcie, a sprawę skier·owano do sę- ku gospodarczym 1926 7 nadwyżka doi 
Na polu pod wsią 6or~wwszczy;;:.ną z ohe.cn;ich w pan;ce zaczęli tloczyć się dziego . śle·dczeg-o. który zarządził odda- chOdów z Ukrainy sow. nad wydatka!Jll 

w powiecie bradawskira pastuch Anl'J-
1 

u drzwi kokioła. inn1 pośpieszyli ka pła nie iei pod obserwację lekairz_y. ze skarbu Z. S. S. R. dla tegoż kra1u. l 
ni Sankowski, lat 13 i Piotr Jamtsz·2Wkz l nowi na pomoc. \'>Vyirwa.no go z r~k r·oz-1 Do dziś, }esz.cze cały Płock powstaje . wynosiła 166 miljonów !1tbli. , 
lat 12, znaleźli stary pocisk armatni. I juszonej kobiety i zapr.awa<lz.ono do za- I pod wrażeniem niezwykłe~o z.a .iścia i l Nadwyżkę tę zużyto n-i pok~yc1e .d• 

Manipul<>.c przy podsku. :;powodowa l krystji niez:ia;or.aą zaś z.awiadomiona ~ w.szy;scy niecier:plb.·ie oczekują ko1'ica ticyŁtt innych re.pttblti< sowieckich, _l!lll 
li eksplozję, .która ro~erwab. obydwu l tymczasem o ni~zwykłem zajs'\Jiu policja J tej sprawy. l równ.ieź na. zakup townró.w zagrnnic-z:· 
chłopców. · zabrała do tkoausar1atu. · . l nych dla przemysłu ro.stisk1ego. 

-{j 
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G.P.U. 
w roli twórcy organizacji 

monarchistycznvch 
w Moskwie. 

Prowokator bolszewicki Operput, któ 
ry znaiduie się obecnie w Helsingforsie, 
ogł.osił w piśmie ryskiem „Siegodnia" re 

1

ł welaci·e, tyczące się akcji GPU. moskie 
wskiego. 

Operput, który odegirał w swoim cu. 
. sie r-ole prowokatora w sprawach Sa­
! winkowa i Tagance\\•a. ,ostat.nio zaś jako 
1 Staunic, przy<-zynił się do likwMc:.cj[ or­
' ganizacji monarchistycznej w Moskwie, 

{ 

twierdzi~ w swych rewelacjach, że żad­
nej organizacji monarchistycznei w Mos 
kwie nie wykryto, taka organizacja bo­
·wiem nie istniała. Miała natomiast ist­
nieć rzekomo organizacja, będąca w rze 

1 czywistości fi.lja GPII. ·· 

Drapacze n~eba w N"ew Yorku zaczyflaJa sl!ę „stari(>c·- . \J09K t>Owstaią nowe olbrzymy, l{tore usuwają 
. ck~: tak Podztiwiane dawniej gmachy. 

zupełnie v1 

Przyszłość · świata w białym węglu. 
W zbiorach wód leży niespożyta energja. 

Po epoce pary i węgla nadchodzi epoka turbiny i elektryczności 
Umysl ludzki, twórczy genjusz, cią-1 cja może wymieniać . enęrgję e~ktrycz- wchłaniać w ciągu całej podróży dym i 

gte bada, ciągle zdobywa rzeczy nowe, ną z leżącą za morzem Danją. · sadze z komina parow".)zu. 
stanowiące wiekopomne odkrycia. Le- A że stosowanie energji elektrycz- Dlatego to woda - biafv węgiel -
dwo więc pierwsze pacUy słowa, że nej we wszystkich dziedzinach, g-dzie ·ma wielkie 'fidoki w bliskiej już przv­
wkiólce wyczerpać się mogą pokłady dotąd panuje para, byłoby niety!ko osz- szłości; kto też wie czy drąga polowa 
'Węgla kamiennego, już uwaga uczo- czędniejsze, gdyby p11ergję czerpano z dwudziestego wieku nię będzię 111J. erą 
nycb skupiła się na nowem źródle '3!ły instalacji wodnych, lecz i nieporówna- białego węgla i czy nasze prawntll<i nie 
- na wodzie. nie zd10wsze, o tern wiedzą aż za do- będą litować Się nad nami z tego powo-

Praktyka wykazała, że instJ.lacje brze ci zwłaszcza, .którzy mieszkają w du, iż zmuszęni byliśmy używać wę­
wodne są jedynem źródłem sily, które pełnych ·dymu quastacJ, lub muszą gla czarnego 'na każdym niemal kroku. 
te siłę stwarzają do pewnego stopnia z 
niczego, bo Die zażywają przytem żad­
nych w~rtości. Jest to pozatem 5tła ol­
brzymia i niewyczerpana, jak nlezm1e­
rzone są obszary wód wszechświata. 

Tajemnica ręki kobiecej. 
Zresztą woda, jako tr:.ódlo sity, ma Chiromancja daje możność poznania charakteru 

tę jeszcze olbrzymią zaletę~ ie ·nstala· koa..
11
•ety. 

cje odpowiednie, przy bardzo nieznacz l J , _ 

nych nakładach trwać mogą setki na- Nowożytna chiromancja stara się wy Ręce kobiece - jak już wspomniell.ś 
wet lat. Części maszynowe tych urzą- robić sobie sfan·owis:k•o, ja~o specjalna my, o wiele -r~adziej wykazują te silne 
dzeń, ulegające łatwemu zużyc!u, stano- ~łąź wiedzy oddalając się od ·jat"marcz- ro:ziwinięda ,.,.-tęzów, świadczy ta, że ko 
wią zale.dwie 10 do 20 proc. całych urza nego wróżbiarstwa, a idąc na rękę psy- bieta mniej pracąte wiedzą, a więcej in-

. dzeń~ chologjd.. , tuj.cją, wi0 cej fantazją i wyobraż.eniem, 
' Inaczej rzecz się ma z silnikami ciep} Wyhitiny niemiecki ohir·Otnilnta Ls- aniżeli osądem. 

nymL Tu i nakład,y są często ':I. iększe i. bemer-Haldane, od wielu lat pracuje Jeżeli jafoaś k·obieta ma pake o sil­
częśd szybko się zużywające wynosu; · nad tem, aby sztuce czytania z ręki od- nych węzłach, znaczy to, iż jest mniej 
do 80 p,rocent. Jeśli więc taki s:lnik jąć charakter zabobonu, a -.tw&:ąc dla wrażliwą, posfada słabszą fantazję, a 
po dzi~sięciu Jatach praęy zdatny jest niej interesującą prelekcję o ręce kobie silniej rozwinięty rozsą.dek. Jezeli ko­
"jeszcze. do użytku, je.st ju~ przestarzaly cej. biefa pos1ada duży wielki palec, .to w&ika 
i wymaga odnpwi~nia, jeśli przeds.ębior Chiromanta powiada, że osądzając rę. zuie to, że jest więcej intelektualną, ani 
stwo· ma być prowadzone racjonalnie.; kę k,obiecą trzeba koą.iecznie uwzględ- żeli intuitywną. 
~ymczasę~ urządzet~ia wodne są wlecz nić różnicę pomiędzy fizyczną i psychi- Małe rozmiary wielkiego palca 
lj()trwałe niemal. czną konstytucją kobiecą a męską, Bez wskazują, że działa ona ,;zybcięj, aniżeli 

Zuży.cie kapitałów jęst też w obu uw.~ględnien:ia te.j różnicy psychiki męą pomyśli 
wypadkach bąi:qzo różne; o ile bowiem kiej i żeńskiej, nie można stworzyć dob~ Długi kciuk' oznac;za subtelność u­
J?rzy silnikach cieplnych trzeba wkła- rej kombinacji i przeprowadzić żadnej czuć i ostrożność w .sprawach serco­
dać ciitgle caly nowy kap(tał cp lat IO porzą.dnej analizy. Fizyczna ep.ergja mę wych. Dla takiej kobiety miłość jest ja­
do 15 i w ciągu tego ca~su amortyzo- żczyzny znaf.duie ~woje uzupełnienie w kimś ide·alnym stanem uczuciowym, a 
wać go - o tyle przy wodzie, jako źró- biernem nastawieniu i w instynkt-ow- nie namiętnością. Wstępując w związki 
die sily, kapitał potrzebpy bywa na od nym t-akcle kobiety. Często zdarza się małżeńskie , czyni to po głębszem zasta­
nowienie turbiny jedynie i to co lat 25 że -kobieta ~ytwarza jakąś ideę a męż I nowieniu, co u kobiety z krćtk1m kciu-
do 30 tylko. czyzna urzeczywistnia ją w czynie. I kiem jest o wiele rzadsze. 

Wielcy ludiZie wszelkich epok mieli 1 Kobii>ta, u której wielki palec jest 
Ten czynnik, że urządzenia dla wy- zawsze mądre żony. krótki, odznaczr. się większą skłonnoś-

zyskania wody jako źródła sity, są nie- Ten fakt należy brać pod uwągę przy cią do kokieterji, kaprysów i zazdrości. 
Qmal wieczne. jest W życiu g-ospodar..: obserwowaniu linji ręki kobieoej. Bywa ona również więcej fa.scynują­
czem świata ntezmiernie ważny; na Kancistość ręki oraz s.ilne rozwinię- cą i uwodzicielską , Dla niej miłość jest 
tem właśnie polega jego olbrzymia prze cie węzłów, jest zawsze mniej wybitne namiętnością, uczuciem pełnem siły i 
waga nad węglem czarnym. Ma on u kobiety, co oznacza słabszą zdolność gorąca. 
zresztą tę jeszcze zaletę •. iż rz~ki i je- do rachunkowych kombinacj-i. Kobiety prnwadzące bezcelowe ży­
ziora posiadają w~zystk1e .kra1e, po~ Mężczyzna tworzy, kobietą rozwija. de motyli , rozmHowane w rozrywkach, 
czas gdy poklady węgla me ws;:~dz~e Męż;czyźni tworzą prawa, a kobiety ety . zbytkach, flirtad1, zwykle mają małe, 
został~ odkry!e•. tam zrc~ztą, gdzie ~e 1 kę. Męzc.zyzn'- jest szczerszy od kobie-_ okrągławe ręce, miekkie i pulchne. 1 -

zn~le~10no, są JUZ W du~ym stopnw ty, ale kobieta jest głębszą cd mężczyz.. Mała, róż.owa, elestyczna, relikatne 
zuzyte. · nył ręka, cienka ale nie kanciasta, z sub-

Za~t~sowanie wody jaką źródła siły Stare przysłowJe powiada: męż.czy:: teinie rozwiętymi węzłami zdradza ko-

Do 0trganizacii tej należeli, pod przy 
branemi nazwiskami: zastępca naczelni­
ka wydziału wywiadowczego GPU. Styr 
ne, referent tego wydziału, k·omuni.sta 
polski l\:ijakowski, współpracownik te­
go wydziału Longow, były sekretarz sy 
nodu żywej cęrkwi w Moskwie i inni. 

W tej liczbie byli jenerałowie, puł­
kownicy i działacze polityczni, którzy 
wszyscy hvli jednocześnie tajnymi fun­
kcj;onarjuszami GPU. 

Organizacja ta m1ała_ na celu wprowa 
dzenie w błąd emiig1Tacj.i rosyj.skiej, oraz 
szfabów jeneraLnych państw 0ścien­
nych. 

Operput posuwa się w swych twier 
dzeniach tak dalece, iż oświadcza, że w 
niektórych sztabach jeneralnych i µo-
selstwad.1 iiag·ranlcznych pcsfa.dało 

GPU. swych ajentów, oraz że n1ektórzy 
wysocy funkcjonarjuszy państw zagrani­
cznych s.kompromit-0wani są w tej sp·ra­
wle. 

Wszystkie dokumenty, które prze~ 
kazywane były przez rzekomą organlza 
cję moll'archistycz.ną sztabom jeneral-. 
nym państw zagTanicznych były sfałszo 
wa.ne przez GpU. 

W k·ońcu swego sensacyjnego oś-: . 
wiadczenia twierdzi Operput, że · w nai 
bliższym czasie ogłosi w rosyjskiej pni...:. 
sie zagranicznej nowe rewelacje, tycza; 
ce się GPU., sieci jego ajentów poza gra 
nicami i wewnąfirz Rosji, oraz całej ak~ji 
prowokacyjnej i wywiadowczej władzy 
sowieckiej w Moskwie. 

Córka robotnika. 
derką. 

mił)ar· 

Zmarły niedawno chirurg nowojor­
ski dr. Edward Tull, pozostawił sumę 
miljona dolaró\v 13-letniej dziewczynce 
Ednie Dawy, córce biednego zarobnika. 
Dr. Tuli, który bardzo kochał dzieci, · 
pragnął adoptować dziewczynkę, na co 
jednali nie chcieli się zgodzić jej rodzi­
ce, wobec czego umierając pozostawit 
dla niej ten wspaniały le';at. Catv sze­
reg . drobnych rent · doży\votnich zapisał. 
zmarły wielu ubogim, nie zostawiaJ c 
1w'01niast uic swoim spadkobiercom, 
którzy mają zamiar - obalić testament 
zmarłego filantropa. 

ma 1111eJsce szczególnie w zakresie wy- na jest duchem foobiety, a kobieta jest' biecość wymowną i trY'skającą tempe-
ł!arzania e~ergji elektrycznej. Szwe- duszą mę:żczyzny. Mę~czyzna myśli móz I ramentem. Wąskie, delikatne, śpfozaste . _ · _ 
'CJa: Norweg1a, Finlandja i Szwajcarja g:iem, a kobieta sel'cem. Zmysły rnężczy palce z małym kciukiem i wąs,ką po- , Jac~ot ,,zttr • mito-ść" kinowa ~ małpa, 
porobił~ na te_m polu ?ar~zo znaczne i' zny są ::imiej wysubtelnione aniżeli zmy) v.;~er.zchinJą dłoni - t~ ?zna1~a usp0s·o-J ukazuiąca sie często na ekranach fran-
postę:py, do tego stopma, ze np. Szwe- sły ł~ob1ety. b1erua romantycznego 1 ideahstyczneg.o. · · cuskich. 

'" 
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• m1 żona! •• " 
,,Ululany" Gwizdała począł zbyt serdecznie „wyle­

wać„ swą duszę przed przyjacielem 

.„aż otrzyn1ał kuflem w twarz • .. 
- Łódź. 26 ma1ja. I oi<\~ła s~motiność i chciaifby stworz :, 

W żyd u ~zfowieka z<larzaja si1ę chw[ sobiie ogniislko ~o~o~. . , . 
k. g-dy je·st sz,czerym wobec swych . J~st na św1-ec11? Jedna „kobieta. ktor, 
przyjac:ióL Szczerość zbyt dakko posu- m. się ~odoba zWierzyił _ ~ię. 
r..:ę\a n-ite zawsze redinaik popfaica - ~~o-.-. pyta1 KraJlllllk. 
· · ' . ' · . ·. - 1 woJa zona - wys'OO])tal 
, P~inow1e . Ja,n. G\y1l1zdwła 1 W·1.e~·~aw Krnnii1k S'lX>jrzal nań podejrz.DLWde i niit.: 
Kr~!.-k . sp~·~.1h "V:11ec,zor w_.resta~1 rac11. ·udzieJii<t. mu żadn-eJ.· ~wie~'Zi. 

, 

-· Dlaczego ciebie osfatnin tuc w1- . J. tWO, !JkieTy l „czyste zrobiły swo- OwrizdaJa . wyp1~ mow· lciel.iszek czy· 
Aktorka.: Nie pojmuję pa.na pobie- . dać„.. . Je. stet objąl przyjaciela j rozpoczął swą 

r-am zaledwie pó! pańskiej pensji; a wce i - Zajęty jestem.„ Sttitlj•JJę„. Przyja•cie1!.e. mocno 1)!ijam1i, śdskaA1 się przerno\vę. . . 
le n:ie I11am długów. -- .bldo?„. Masz zamiar z.o~l..ać -ucz- ·z3.Wzię·oiie i obi1ecywa!li sobi1e dnzgonn;l _ Póznakm ją dia:w1nrej od Cilebire, ty 

Aktor: - Oczywiście, to co powięk- ciwym 1:.złowi~kiem.„ . mi1lDść. , o tem nie wiesz ..• ByildśłllY ju;ż ą>rawi+~ 
sza dochody pani, umniejsza właśnie - Nie„. Studjuję naj.p,o·.v-:;,,.i:e narz.ę- Gwl·zda·ła byt kawalerem i slrnrżyi zaręcze<ni, lecz rnle mia~e.tn }Jlieniięd'zy. 
moje, dz:a zlocizieji.skie na wystawi.:: p.>!icyjnej„ si!! przed Kraniki·e-m, iż znndzM.a mu się byl·em bez posady, · więc sam zerwa·lem 

&lililli += ewi łM.fi!!!!jlęO~~~·et~~ z nią stosunki„. Ca4owałem ją ' wcreś-
__ ___. n.tej, nfż ty ..• 

. Filmy ~ życ1·a na t:abinack1n.1 Gkrania ..• 
---:·o::---

W alka o żonę mitidzy ojcem a~ synem 
Z za kulis cichej, lecz w.ielkiej tragedji w pewnej 

rodzinie chasydzkiej. 
Dbur$DDY oJciuc nie ,był na zarq~zynach syną, któramu · . zagroził 

. . WJdZiBdZiGZBDIBm. 
· ł.6cU, 26 maja. ·1 Tiruba było pn:edewszystkiem zt:·1 -Tego 111ie wiem":"'"" <•d.pad .;d~,~ -

l'an H. P. mieszkaniec wsi Grabowo wia·doniić otem ojca, · z mą ieszeze ~ tem nic :rozmawiałem.„ 
w województwie łódzkie;µ . Salomon. ws:re.zął więc z nąn na ten Sprawę załatwiłem z jej ojcem„. Za dwa 

mimo plęćdziesiątkł · temat :rozm-O'Wę. tygodnie mają się odbyć nasze zctręc.zyny 
czuł się jeszcze zupełnie zdrowym i sil- - Ojcze .•. - rzekł pewn~g.) dnfa - wtedy ona dowie się o W!~ystkr.em. ..• 
nym. Main nmiar się ożenić.„ W d-omu powstał sikandal. Ojciec o 

Córka pNed pięciu miesi~cami wysz - Pięk.ni111 - odpuł p. P. - ~1e mało n.ie pobił 5ię z synem o tonę Ale 
ła za.mąż i ·zamstalowałia się w lodzi man:t nic przeciwiko teimu bm.bardziej, panna Regina nie chciała słyszec nawet 
przy u:'I. Nowota.Mldej, syn nałoiniast że sam nie jestem :zbyt daleiki od .tego za 0 starym panu P .• · 
pMOSta.ł przy ojcu i pomagał mu w mte. niiaru •. L pałaj c m&śclę do młodego Salomona. 
resacb handlowycll. ~ Tak?„. - 2'dziwił się sym.afok - ę 

Młoo.zieni(!(: często przyje~ł do Więc-.Ójciec' się żeni?.„ z knn?.. Zatarg rozs-irzygnął cabin.. 
Lodzi. do swej siostty, zawie;ał tutai . - z Reginą W. - odparł sp'l~jnie Unieważnił umowę zawartą mi~zy 

· -~~ w. starym pa.nem P., a ojcem Regitiy. 
zna1om~"l o,_ec. 

poznawaJ życie. wletkomieJskie Salomon o mało me ~pa:lł z ~ta• Młodzi wypra~ll zaręczyny. 
i powoli z coraz większą poga-rdą pa- tenia na podłogę„ Pa.n P. na uTOCzystoścl syna nie był i 
trzał na swych rówie&ników w zapadłej - Z Regtiną W. ?ł.. Pirzeciet crilla ma za~roził, że go wydzied:z\kzy, o ile n:u 
wiosce, !którzy cały dzieil spęduli na ·być Pll()ją roną!... Więc ()llla zg„,..fai.b się nie odda pięknej k,uzynki„. 
schola-styc~nej nauoee t.a1mucłu, .:zapomina na dwóch męż-Dw? „ -jew.-

jąc o bożym świecie. . !*!!!!!!!!.!"!"•!!EM!!IM!!!'!'!!!*~!!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!4A~!!!!!!!4L!!!*!!"!•!MIX!! 
Salom<m P. mtęsikioil do Ili.owego ży~ 

cia. 
Wabiły go 

wielkomiejskie kobiety ·w wydekoltowa 
nych sukniaCh, 

zabawy w ~ocny·ch lokalach, beztroskie 
życie dotej młod:?Ji~ży i tyle innych błys 
krotliwycli zija.'W'!Wk · na wielkomiejskim 
bruku. 

Ojdec patrzał wprawdzie z podełba 
na metamorfozę syna, ale 1J11ając prawa 
mhxiości i wied'5ąc ,że repre.sjemi .niic 
.nie wskóra, post<1,nowił 
nie mieąac · się de) je.go spraw prywat„ 

ny eh, -
tiostaw.iaj~<: mu . ~up~·t.ną swobodę diiała 
rua.. 

Zebv pana szczury zagryzly1 •. 
---.ICN---

Ze brak : pobił 
który mu nie chciał udzielić .iałmużny. 

. Lódź,, 26 .maja. 

Od pewnego czasu przy ulicy Nowo~ 
miejskiej i Aleksandrowskiej włóczył si~ 
pakiś żebrak, kt'óry zatrzymywał wszy­
stkich przechodniów i domagał sie na­
trcmie Jałmuż11y. 

Kr.ąulrilli;: . oodnńósl się z klrzesJa ••. 
Poćb\vyeitt kufel li cilsnatł ·nim w Gw1-

zdaJę. 
Trafi~ · go w czo!o. 
Przeraźliwy krzyk rannego z.aalar­

rn0waił gośoi Sli.ed:zących przy sąs~ed­
n'.•ch stolikach. 

Ki1Iku rnężC'ZY'.m obezwlła-drnrita. Kran.i~ 
ka, który chcia~ rzucić się na pricyijacd.e­
la. 

Posźkodowainemu udziieldao P-OltnOCY 
on~wtowi;e. · 

Rana ok:az.afa się dość poważ:na, to 
też w ci.ągu klll:kł.l tygodinli nie mógil pra4 
<:ować. 

Krooiik maila.zł się przed sądem. któ­
ry skaza.il go na miesiiąc airesztu z za­
v: · e·sz.eni1em wykona!l1l1a kary na przeciąg 
trzech lat. 

Wkrótce 
Hainowne ar[Y~lieło · „. 

produkcji francuskiej 

Gen. ret. J. Baroncellego. 

w rolach głównych: 

JOUY Olli~ 
i rnnRlU VIHU 

Sa1oznon . P. · ~korey"Stał S'kwapli~c z 
tolerancji, oj.ca, . u.zu.etł długą kapotę, 

włołył krótk~ maryl)at'lkę. sztywny koł­
nierzyk. kapelusz i 

prostytutka 
wysłiroU słę na wzór f6d.zkiego lowela­

sa,. , 

W korzystaniu % wolności posun:ił 
się nawet tak daldco,' te · 

~ił si~ oteni6. 
W Lodzi mie$~ała jęgo ialeka ku­

z;r.nka, mł"Oda mody~tka~ , p&nna Regina 
W., jedna z t~h ·p.alrlen. s.pó?czesnyrh, 
ktore pofoaf.ią bez wiedzy rodziców za­
rę-czyć się i wyj.ść zą mąż. 

Panna Regina zą.kochała ,ię po uszy 
w dorodnym młoozte.ń.cu i oboje doszli 

_ wkrótce do porottirntenta 
w głębokiej tajemnicy oczywiście przed 

rodzicami. 
Przed kilku ty~odnjami Salo:wrn . p'K .;ął 
jednak p-OwaźmiP. i.a.!ltanawiać s1ę na.cl 
•prawą ślubu.. 

. Przechodzeń, chcąc się- uwolnić z u­
ścisków żebraka. począł się .z uim sza­
motać. Nie mogąc :;obie dać z nim ra­
dy, uderzył go pięścią w twa'rz. 

Włócz~a wYCiągoq.ł · wówczas z 
kieszeni jakiś tępy przedmiot i począł 
nim niemił,gsiernie okładać p, Litwiń-
k

. ( 
s rego. . 

Obawając się, by krzyki bitego nie 
zwabily policji. pr~ytrz.y1m1ł mu ręką 
usta. 

P. Litwiński, znacznie sfabsvr od 
przecfwnika, osunął się na ziemię. 

Włóczęga nie mi.N nad nirn litości. . 

Na szczę~ cie priechodnie zwrócili 
wreszeie uwagę na bójko, rozgrywajtwą 
się w btarnic. 

A wan turnic z v żebrak rzud l się do n­
cieczki. lecz został pn;yhmaov i surown­
dzitw do komisarjatu. 

wyprawiała niebywałe brewerJe 
i podrapała twarz po/lciantowi. 

Lódt, 26 maja. 
Przy i.biegu uJic Gdańskiej i Andrze­

ja zebrał się tfum łudzi. 
Jakaś mtoda niewiasta grimociła po 

twar tY · mężczytnę. wołając przeraźlii~ 
wie: 

- Za mit ość musisz płacić! Nie ba­
wię się pdarmo! Wszystkie kości ci 
pogruchotam! 

Jaskrawy strój, różowane policzki i 
czernione brwi i oczy pozwalały się do­
myślać, że jest to węsob córa Koryntu. 

Dziewczyna była pijana. 
Gdy zaf atwHa swe porachunld z go­

ściem, położyła się na bruku ul icznym i 
ohrzurnła przechodnićrw stekiem w11J­
garn vcl1 ptzeklcństvv . 

Po clnvili nadbiegl policjaut, który 
i:abral ją do komisariatu. 

Po drodze dziewoja J>Qczęła ste gwaJ 
townie wyrywać, a gdy szamotanie slQ 
niewiele llOrnogło, z paznogciami rzuciła 
się na funkcjonariusza pollcii l okrutnie 
mu podrapała twarz. 

Posterunkowy usadowił Ją w do" 
rożce. 

Pijana prostytutka broniła się upar„ 
cie. 

Nie mogąc wydostać się z rąk prze~ 
stawiciela władzy, 1 poczęła zdzierać i 
siebie suknie. 

- Na pomoc! - wolała. - Kto mnie 
kocha. niech mnie ratuj(!! 

Dopiero w komisarJacie zdołano M 
uspokoić. 

W czom.i prostytutka, Regina Trza~ 
ska, znalazła się przed sądem, który sk~ 
zał ją na trzv mle.~ace wlezienia: 



~r:...ł.----------------- i~.f.~ ESS W-'l:...:E:=.....=.C..;;:l:-0;:;.....;;.;R:...:~~y------------..:....-----------

Zasługi • Ili Salwy 
w dziedzinie ogrodnictwa zdobniczego w Polsce. 

Z prelekcji wygłoszonej przez starostę łódzkiego. p. A. Rżewskłego 
. w Miejskiej Galerji .Sztuki podczas uroczystości otwarcia 

jubileuszowej Wystawy Kompozycji Kwiatowej p. W. Salwy. 
Izabela Czarotryska mi1ióśnkżka o- m:ast, kult rośl:i1n jest dla nich Jedyną ro?. czarny, aż nadto wymownde śwfa:dczy o 

grodnli...;twa, w swojej cienne.i pracy z {· rywką i wspomnien.i1em l·e1pszvch cza- w1elki1em zami~·owa.ITT1i'łl i wyczuwandlU po 
1808 ood tytutem „Myśli o zaktada!fl:itl o- sów. J.oh kwuaty są symbolem przywią- wabu kwiecia. 
grodów", stresz1cza swój pog:ąd na ogro zania do .zii,erriil. do przyjaźni. do mirlośd • Ją.k najmnaej sprowadzainia kw:Tatów 
dn'.ctwo pzdob1rc ·w następujących sto- do piękin.a przyrody. Kwiaty & przema- z zagrarniiey" winno być has1l1em i c·eilem 

Mąż; Wybieram si w ... _ wach: - Kto ma ką.1Ya1t,~k zl1emi. ma JJ:a w:ają do ich serc i duszy clobiitniej, ainiże wysi1lików obywatei1i ogrodini1ków w obe 
Ż(ma: I izy takie· ę g ~In~._ T r.;ą pa.trzeć jak na przyjad.ela. naprzód i. kuns-ztowo póez.je i sfowa. Z jakim cnej dobie, zrównoważ.en:iia naszego bl-

przcc;:eż n:iebezpie·cz!niel.~ 0 ~er „. „ I poznać ją w pajdirobnk~jszych szczegó- \\ nuszettiiem paitrzy nieraz starns·zka na lar.•su ł).andilowego. 
~ęZ: Będę uważał. . la~h. uk~·ywac. wcvdy, po~ZY'YC:6 przy- krzaczek mi:rtu, który zdobił j·ei g.towę Zdobnictwo kWdaitowe iidlziie zawsze 
zona: No dobrze. idź. t lk -

1 
I l'l!J'oty, i:i·gdy me opuszczac, a iś.c za gu- w du1ju pierwszej ' Komun.iti lub ślubu.. w parze z ogólnym dobrobytem, więp 

w diOmu ·ortfel z ·' . ci" "'! 0 zos aw srem ml'J.pro•stszym - za Naturą. Każdy kwiat jest wyrazem lub sym- śmiaJo przypuszczać naileży, że po !a-
p piem.ę zmi, Wspókzesne zmaterj.aiLi:zowan1ie ży- bd.em okreśJ01nych uczuć lud•z.kid1 i . tacb wiie!Hdich wySii~!ków i pracy u pod-

._„••••M••••dDOH-•••••••• c.;a wywoi~uje znaczne zaiinteresowctnie wzrns-ze11. Im wi•ęce~ mi~ujących p:rzyro- stw, wnie:rzemy sJ1ę z energją do upJęik-
się ogro·c111ictwetn użytkowem. zmniej- de; tern mni1ej łez i krzywdy a wię.cej sza.inia kraju i na:szych sied!z.ilb i dila.teigo 
szając zami!fowaniie, tkwią.ce w każdej szczęściia i dobrn·by1u. Praca O.R'rndni1cza kwi.!ł.da;rstwu można rokować wdel1ki 
sz.iachetnl1eJsz,ej n.afor,ze Iud!z:k<i1e;j do hodo zdobnicza uczy poznawruni1a życia 'rQś- rozwój, 
\vJ,' roś!i1n ozd>obinych. liir:, włwsność- gleby, taj·emnrl1c pirzyrody. A teraiz krnika slów o u\lliicljatywie, twór 

\Vojna zrujrnowaita większość tych, Oprócz tych wziruszeń estetvcwych cy ·I jubn1aieiie d!ziisi1ejsz:ej uroczystiośCli: p. 
którzy otrucza.li sd.ę chębn!ie pięknem ro- obtodnii1Ctwo zdobnicze. a sooze·gółni1ej WojCJi1e1chu Sailwi!e, !który je·st 11ii:eitydko 
shn ozdabnycił1, to Je·st jedna z J)ll"zyczyn bukiiieCiiia1rstwo ma waż;ne znaicze111i1e sp.o- c111ubą siztuki kwdaciia:rsikdej w mveśde na ' 
upadania s·zhil\Ji ogrodni1cz·ej przejaw·:ają • tecmo-gospodarc·u w na:s'Zym billainsie szem, aie w caiłed Rrec·zypospoli:tej. Tv 
cej się tak piięlmqe w artystycznym ve- J hat1diowym. Przed wofną nde zaspaikaj:ą.- ir.1ie rz.emieślin1i1k, ailie poota, airtyisita i ta­
spole wszel!ldch skfa.dowych części, ogrn Jiśmy w 'tej d'Zltedizi1rui1e na.jskromnd:ei- lent z bożej faJS'ld. Credo swo.ie na kwe­
du w um1ejętnym a rozważnym. dobo- szych potrz.eb, nle mówd.ąc już o artY'ku· sme żyJOiowe, zawodowe, i SIPO'ł·ec~ 

OSZCZĘDNOSC rze rośliiin i· w zachowand1u charalktierysty Jach lullrsusowyo'h. A powodz.en1e w tej srreś·ciiq w swojej książce ])'()Id tytułem 
. . • crnego wdzięku rodiziimej przyrody. d:zi·edzii111ie osJiąga- s~ę ni1etylko ifośc·ią, ale „Mo.ie ws.pomn1iooda", v..ryda.inej w roku 

Zr.eS1Ztą hodowła rośilinl ozdiobnych, za gtównri.e jaikością \\rytwórcrośc. Kwia- 1912 w Łod!zit. \V pracy t·e1 kTeśłi twatd!z 
mifo\Va1nie dlO p1ięk11a tik:Wi siill:niie wśród ciiarstWO, a veij:irie·j powiieid!.ziilaWS>ZY zdob- ko}.eje sWego żyoila, zma:gainiie Z nitedO­
n.aijszeiriszyich warstw ludowych. nict\vo nie j1es:t od i11mych aJn& trochę stait1kli1ern, z uprned.!Wł'l!iiem ~ zfośHwośoią 

~.-

. Zma1r·l , wielki az1fo\v1i1ek. Przy jego 
fożu rebraili s1i ę trz!łlj fe-go sy,nowie. 

Najstarszy riie:kf: 
- Nasz ojciec by,t w.i,eik im ·i znakomi­

tym czfov,'iekiem. On mttsi mi>cć bogaty 
pogrneb. 

Drugi syn rze~l: 
, -:- . Nasz ojci1ec był zwyikqym śrniier; 

tcm1kicrn . Pogrzeb jeigo m11.s·i być skro­
m11v. 

Trz,oc·i S) :i !'zeki: 
. - Nasz oJcfoc sp6ikzuwa1ł i pomagał 

t~ · _dinym w ca1tem mi·eśc.i·e. Pog;zeb je­
~o musi ovć hied11y. 

W tej c!Jwili n1eboszcz:v.i~ zcrwa1f 5;~ 
z łoża i krzykni,ł: · -

- Nie trz.cba!.. Sam pójdę na cmct· 
f • .rz!.. 

-:-

UPROSZCZONA CZYNNosc~ 
W małem mia1st<:."C;uku prowiit11cjonal­

fi~J1i przybył do gmachn pocztowego ja­
k.1.., zahu.ka11y parobek, pól giodz.iiny roz­
glą<llalt się dokoła. \VT1es·zoi.e podszedl do 
Dkiienka i rzeka'.: 
' - Mam zaplacić r__ liuue!k. .. 

- Co? - zapytał urzędiniiJk. 
- Mó.j pa111 kazał mi ucpłaicić rachu-

nek ... - P-Owtórzyt pairobek. . 
·. ~ Tu siię nie r.egulu}e rnchm1ków. 

J\,~.ozie pan tyilko WY&lać piieniądz.e iprr.e­
kazem pocztowym. 

„ Unędinri1k: wręczyl parobkowi blan­
kiet przekarzowy i rzcld: 
- - Proszę to wypełnił! 

Parobek wziął fill"mulari do ręki 
przez dziiesi:ęć minut og'lą:d.a~ go na wszy~ 
stkiie sitrony, potem pwkną,ł Siię w cwło 
uśm~~ch za.dowoleni1a rozjaśnW mu twar; 
z~vun.ąl bla:nJdet w torebkę, wypełnii ją 
meiniędzmi i nas-tępn~e Podał urzędni1lrn­
wi. 

-~-

KONKURENCJA. 
. W ubieglym rotlm za:Ur-zYmaiłem się 

przejaizid1em ·W pewnej mi1eśdnii·e. Mi·esz­
kaił tam peW1ioo mój przyjaoiel. tn1dnią· 
cy Sli.ę sprz;eda.żą tru:cirmy na myszy.-

. Na truciwę nłema mon()ipolu i mój 
przyjadell z t1ego !interesu ezerpi-e środk; 
na utrzym&l.Je. 

Pewnego clJ11!ia postainowi~em go od­
wiie<l!Sć ii' zaiprosi:ć na śn&wdanie. 

Doj1ooha~em tra1rmvą1i'e·rn do domu w 
h.iórym n'))jesz.kail, wsz.edlem Po s~ho­
dach na górę i dzwonii:ę. 

Służąca otwńieTa mi drzwJ .. 
- Czy za-strułem pana Kaikrnskii1ego? 
- Nie._ Pan udiał siiię na polowa1rni,e. „ 
- Gdlzie? W miieś.Clie? „ 
- Tak.. NaiS!z pa!l1 za bida koty ... 
._ Koty? .. Czy to jaika prz.yj·enmość? 

- Nasz paQ1 ndie robi tego dlła przy-
~"1.nośoil~. _Koty są I>t'Z<OOitęż }ego na:jwi·ę­
ksz..vmi k:~tamL •. 

llasse Zetterstroem. 
. {tł. 8.) 

·~J 

W miastach żyjię tysri.ące ludinoś'Ci mniej waż.nem dZ!iarlem. Ju<i'z!ką. · 
wiejski1ej, która do miast przys.z.ła szu- Z prz·et11ilkain:1em oświaity i Irultmy do Prz.ejawlia siLę w Teij pracy pitę!kna i 
kać ipracy. Male rnśi1iqJ.kii p'i·elęg-nowane szerakitch mas lu<liności, roizwfurui.·e s1j.ę też szlaicJhetna, a oto wyjąfkii z tej pracy: 
na olm.ach izb są jedynem wsPomni1e- i))OCzude IJ)iięlrna. Obeone zaipotrz.ebowa- „My kwiac:iairre możemy śmliafo powie­
n'em przyrody, jaką porzuci1Ji idiąc do n.fe w czasach, gdy wszyscy się og:rani'- dz.~•eć wraiz z różą, że poimy się niią nie-

. - tY'lko z.raina, ale ca~e d!niiie, ca1l•e żyicie pra 

• 
w:e. Ozdabiamy i kxaisilmy temL nadipiięk­
ńi1ejsziemi po Judzfach twmaimi natury, 
ja'kitini bezwairunkowo są kwiwty. Robi-

s P L E N D 
Ili D my bułkiiety, przyMeramy kos.~. piec~e-

1 
my wi;eńciie, o:zoobiiamy ołtairze, stroimy 
malle d1ziieCii z chwi[ą przyjściia na świat 
wijemy wiianusszki milI'towie i bukJieciki 
do piierws1z.ej sp{J\1,rj1ed'Z, dając tern po-

Dziś po rąz ostatni! .. 
zna~ milooemu pokolenu te cuda świaita, 
które pr.z.ed niitrnti są prawie za1kryte, a 
które w życiu wsiiądą. Gdy zaś życi·e za 
czyina dojnewa.ć któż jatk nie buikiooi.ar·z 
daje do rę{ki u:kochaine·j istoty choćby tył 
ko w1ią'Zalllkę skromnych nii.1eubudek lub 
róiYiczkę, którą odibilerati<\ca strooa d!lu­
go chowa jak reldlkwliie i! tlii.ie rzadlko po 
stradie u:kochanej istoc:i1e lizami zailewa. 

w nowootworzonem największem ,kinie. Łodzi 

Gigantyczny dramat psychotogicz11y osnuty według motta: 

,,rtie potądaj żony blifniego twego" 

son ATA 
l\RBUTZERDWSKA 

Nastęvm•e idą god'Y weseine pOJ)!rze­
d:t:aJlłe szeregiem IJ.ulkiietów i wiiązainek. 
Na ilinliien·iny, uród!zU!ny i 1inne wsze:lkiie o­
k0il!icznośoi życiowe, bullclety są za ws•ze 
ml~e widzdane. At wreszde prz}11chrozi 
c1.ais, że drogdie nam istoty idą do mog:iły, 
tr> d wówczas mi~ująca dusza §ląc.. ostat­
nie n.dej:a!ko poregnall.1de s~ada k:Wi.a:ty na 
tmmnd.e orae wieńczy grób wlieńcami 
wraii z myślami o przeżytych chwtlła„d1 
ca1!e.go życia. 

Potężny dramat tajn~ków serca mężcz}zny . ubóstw;aiącego swą 
żonę i ryw~l1zuj~cego z je1 kochankiem .. opracowany według 

dzieła n>eśmierteln~go . pisarza rosyj$.k,iego 
Ta1k, nasz za.wód bµlkiie'Oirursk!i ~est śc:i·­

śl.e zwiią'Z,a:ny z żvci'em, roztaczamy cza­
ry kwi.at-ów cuooych wśród ludzti1 i w 
tern wi·d!.ziilmy na•we socz.ęście a: dużo PO'" 
wabu życii:a. 

hr. L~~· ~_ols.toja 

Cena 
wszystkich 1 lł. i ~I 1r. 

Kwiaty żeTwane i wstawiooe dio WQ­

dy lub rzucone w zapomndein11e - przy­
Pomdractą czfowi.elkowi Obraz jego zyCJh 
i czyinów, które nieraz czitowie<k calą 
duszą pra:gnąl i budowait, a po<llcięty nile" 
ubłaganym los·em przeznaiezen~a g1i111k 
mairnie, pomiimo wys'i'~ków jeg.o .piraiey i 
woM. Przypaitrując sii.ę 1przejśdowi, pet­
nemu ba:rw i krasy ży;Cliu kwi:atów, n;ia­
my obraz naszego żyeira ... 

miejsc 

Buldog pokąsany przez człowieka. 
Niesamowita scena nad brzegami Wisły w Warszawie Pożar w fabryce Rycht1ra 

Z Warszawy donoszą: _ 
Rasowe psy szczekają na pijanych 

Obywateli, bowjem wysubtelnionym wę­
chem mogą wyczuć. że coś nie jest w 
porządku. 

Tak twierdził pewien ,popularny szla­
chcic, często ' przesiadujący w barze 
„Demokratycznym" (Al. Jerozolimskie 
nr. 4). · O prawdzie tych słów można się 
przekonać z protokutu, spisanego wczo­
raj wieczorem w 10-tym Jcomisarjacie. 

Zmrok już zapadał, gdy na Wybrze­
żu Kościuszkowskiem w pobliżu Tarnki 
rozległo_ si~ gwałtowne ujadanie. Prze­
chodnie ujrzeli buldoga, który, idąc 

krok w krok za piiauym 
obywatelem, dawał folgę swemu obu­
rzeniu. 

Ale pijak nie uląkł się psiefreprymen 
dy. Zawrócił, znienacka zlapal buldoga 

za sfałdowaną skórę, podniósł go, nastę­
pnie Zapallly srq szmatv. 

wpił · zęby Lódź, 26 maja. 
w grzbiet zwierzęcia. W dniu wc21orajs·zym w godz.inach po 

Żałosny sk0wsrt zaalarmował okoli- ) południowych wybuchł pot.ar w fabryce -
czny'ch mieszkańców. Nieznajomy wpadł wyrobów włókienniczych Henryka Rych 
w istną furję. Kąsa.I psa zajadle, tera, przy ulky Gdańskiej 118. 

nie zwraca)ąć uwai;ci na krew Zapaliły się szmaty w jednej z sal 

która zbroczyła ;nu ubranie. , fab.ry0~.zn_rch. ł . ff łt 
. . . . 61en rozszerza s1ę z 6 wa ·owną 

. Niesam?~1tą scenę przerwał poh-
1 
szybkością i w przeciągu kilku minut 

CJllt. Ki_-w1~zerczego obywatela zabrai;a i objął całe piętro. · 
do ~om;sanatu. 1Wybełkota~. tylko, ze Robotnicy zajęli się e.nergfcznie ga~ 
zowie się Łopa!e.c Po chw_ih szeniem ognia jeszcze przed przybyciem 

stractł przytomnosć. straży. 
Zamknięto go w areszcie. Na miejsce potaru przybyły 2 i 4 

Gdzie mieszka - niewiadoma. oddziały. straży, któ1•e stłumiły całkoWl-
Pokąsany buldog jest własnością do- 1 cie pożar. 

zorcy z ulicy Tarnką, którv oostan.owił ~ Stratv wvn-oszą kilka tysięcy zł-ii 
wystąpić na drogę sądową. tych. 
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Reno-stolica rozwodów Ameryki. 
Kto mieszka w tym mieście trzy miesiące 

tan z łatwością może się rozwieść. 
Reno, główne miast.o stanu Newa<fa, s.zonych oświadczyć, iż podczas pamięt­

zwłe słę ,,stolicą rozwodów'' Ameryki. nego walnego zgromadze.nia byli zbyt 
Na tę nazwę zasłużyło spbie miasto śpiącymi by zdawać sobie sprawę z tego 

ucliwałą parlamentu stanowego, na mo- co robili. Byli przekonani że m<Jwa była 
cy której otrzyma;.11ie r·ozwodu staje się o projekcie zmiany praw rozwodowych 
rzeczą niezwykle łatwą. dla ludzi nerwowo chorych. Tym lu-' 

Skutek nowego prawa był taki; że w dziom uważali oni za stosowne podaro­
cztet"d.zieści osiem godzin po za.twierdze wać ćwierć roku. 
!tj.u nowej uchwały przez ~ubematora Teraz jednak nie da się nic zrobić, 
s-ła.nu, przeprowadzono w Reno czter- nowe prawo ma moc obowiązującą .. 
dzie;ści osiem rozwodów. W jednym z pism Reno jest przed-

Otrzymanie rozwodu w Stanach Zje- stawione, · j1ak·o Sodoma i Gomora, gdzie 
dnocronych jt'!st na·ogół rzeczą prostą. będą się zjeżdżać lekkomy·ślni męż.czyź 
Małżonkowie, którzy chcą wziąć foz- ni i kobiety, szukając tu różnych przy­
wód, nie czyni się trudności. Ponieważ gód. V(szyscy hotelarze staną się mHjo­
iednak każ.dy z czte.rdziestu ośmiu sta- nernm1. 
nów północnej Ameryki ma swoją aut.o- Cyni_cy odpowiadają że ni<: nie za­
nomję i samodziielnie ustanawia prawa szkodzi jeśli pieniądze wywotcme zwyk 
rozwodowe, przeto w Stanach Zjedno-1 le do Meksyku lub Paryża na prowa<lze 
czonych jest 4P róroy;ch praw o rozwo- nie procesów rozwodowych, z.ostainą w 
d.zie, oo ra,zem zawiera olbrzymią U.ość Reno. 
for.mal>ności r-ozwo1c1owych. Bezwątpienia Reno zrobi świetny in 

Kto więc chce ot-rzymać irozwód w teres na skr6conym pobyde przedroz­
p6łnocnej Ameryce ma bogaty repertu- wodowym. Ilość rozwodów w Stanach 
ar niezHc:conych powodów i może wy- Zjednoczonych wzrasta z każdym ro-­
brać ·sobie teren na którym ma zamiar kiem. W rnku 1910 był·o w Stanach 
st·oczyć walkę o swą wolność. Zjednoczonych przeszło trzysta tysięcy 

Ale dotychczas trzeba się było wy- irozwie.dzi·onych ludzi, w roku 1920 było 
kazać dłUŻ'S·zem miejscem zamfoszkania ich pr.zeszło pół miljona. Teraz jest ich 
w odpowiednim stanie, najmn.iej.szy cza- daleko więcej, jak1k,olwiek brak . dokład­
sQkres _był obHczony na sześć miesięcy. nych statystyk. 
Stan Newada miał półroczny termin, 
lecz ten wydawał się dla wie-lu zbyt dłu­
gi. 

Znalazła się w p.arlame!Ilcie gitupa 
przedstawicieli, którzy podjęli inicjaty­
wę ułatwienia rozwodu prze:zi z.mniejsze 
nie o połowę przepisanego czasu za.mie­
sz1kania przed rózwodem, to znaczy do 
trzech miesięcy. Na nocnem .posiedzeniu 

Orły w locie 
sfotografowała księżna 
Bedford z aeroplanu. 

aa;; fti+ &A& N& 

Ostatnie dni 
Wielkiego 

Niędzynarodowsgo · Turnieju 
L 

zapaśniczych 
Dziś, w czwartek d. 26 maja o g. 8.30_ w. 

walczą: 

Wszystkie wałki· decydujące! 
Kawan - Sztekker 

Mistrz świata Wiedeń Mistrz Polski 'W11rszawa 

Wildrnan - Czarna Maska 
Żyd. szamp. świata 

Brylla Thomson 
Szamp, Europy G·Sląsk Murzyn szamp. Wsch. Indji 

•s'*'\fa'św 

Początek 

Początek 

walk o godz„ 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej; 

Kasa czynna od 11 do 2-ej i 
przegłosowano ustawę, wczesnym ran- Księżna Bedford, zawołana przyro­
kiem zatwierozono i jesz,cze przed śnia- dnio.zka, posiadająca naw-et wtasr.y zwie 
dan.iem gubernator usaink~i·onował uch- rzyniec w parku przy zamku swoim 
wałę swoim podpisem. Woburn Abbey, a poświęcają;;a sit; nie w tej wyprawie, gdy bowiem Boa-J śród tych ptaków, lecąc z niemi w za-

pairlamentaxzy,śd Newad1zcy zaczęli zwlaszcza ornitologjl; odbyla z kapita- nard, ujrzawszy nad szczytami górskie- wody, księżna więc mogla do woli foto­
je<lnak wkxófoe żałować swego pośpie- nem Baonardem, członkiem I ridyńskie- mi białego sępa, puścił się za nim w po- grafować orły w locie. 
chu. Z lic·znych pr-otestów zauważyli, że go klubu lotniczego, -..vyprawę powie- goń, ze skal zerwało się odrazu .9.w<i- Poza temi fotografjami, owocem wy­
byli stanowczo z.a „liberalni" .. Krytyka trzną nad Pirenejami, jedynie w celu stu ·dzie'Ścła orróW, Wystras~onych szumem prawy księżny są jes~cze zdjęcia innych 
stała się w międzyczasie taka ostra, że djowania lotu ptaków. śmigi aeroplanu. ptaków w locie. 
wielu przedstawicieli z Reno było z.mu- . Niezwykf e szczęście sprzyjało księż- Przez całą godzinę aeroplan krążył -----

- Nie jestem „panią" ... Poprostu -1 wie, nie. w:e:.tział co się z .nim d,7. ieje. 
ty" · · Na szc7ęścic zdaJ·e s'.i>. lic!cna nic 

,, ••• • 4 ' • 

- Dobrze.. Więc co ty zrobisz?.. zauważyła jego zamieszan~<1. , Stala c,d 
- powtórzył pytanie. - Co zamie-, wrócona o'.i niego i uhla1!8:, co -:, \V s. to 
rzasz uczynić? ;ącej na St·)h~ walizci;>. 

- Nie wiem... Mój los jest w two- - Czy to i\\ o;e ;' .. P~zed cli \i..·i! ~t 

~ •••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••m••••••a•.-• /.::\.1 
:Yr,rf . . G. WARDEl't. \.~lf-

1~1 ZBRDDłtll\ w DffTE·Ct\RLD , l!i 
• • • n 
li ~ (Powłdł kryminalna aa Ue iycia angielskich • I: Im.I milionerów w slolicv hazardu) \.am . " ' . "' •...••••••.•••••••••...•••••.......•........•• „ ••••.•••••.... 

ich rękach. \Vczoraj mówileś mi, że cglądalam t~ wa'i~kę i znalazłam w 
s.:!kretarz twój wykupił dla nas biletY oiej jakąś stkr.tutk.~ kilka sztywnych 
do Wiednia ... Czy zmienUeś zamiar?.. kotnierzykiJ\V. Czy to też Jest twoje? 

38) Sto\\!._, „nas" wyprowadziło go na - zapytała, wskr.zując pake·m aa wi-

To bylo u:(!prawdopod.>b11e! I całej swej okazałości? c11wi1e z równowagi. szący garn'.tu.-. 
Na samą 1mr~l o t~m Kliford ~k<:czył Tak, ale jak on wyttumaczy nagfe - Sądziłem .. chcialem - od;:arł MachinaL1 .. ~ w:ożyt garnitur :.Io wa· 

z krzesła i aern :JWVTil krnkil.:m począ? zniknięcie Krakowskieg(')? .. . ~ niezdecydowany. - Miałem zamiar ,;y 1i:Zki. 
s'.ę przechadzać po pokoju. Będzie musiał oskarżyć kuzyna.. jechać dziś do Paryża... - Trze'1a .i'.Rl"~ić św:-iłło w willi . 

. :Wzrok ie,(o padł na wal;zk..;. Była Nie 1' ~ało wątpliwości, że Iielena - Tak.. Mam wrażenie, że tak '.., ·~- ~:~mało cza"ltt apiynie za1nn tu znowu 
ot\varta. Czyiby fielena n'.·~ z\vróciła traktowała ł<rakowski.c jako swcg-0 a~rc na~>.3piej .. Do Pai vża przyjedzie- powrócuny. Może kazać przynidć 
U'\Vagi na ;ei zawartość? przyjaciela i jedyn . o opiekuna. my wieczorem .. ~ A może lepiej b: Lby moją walizkę z hotelu „Beau Rivage i"'. 

Zajrzał do W!'lt;;trrn. Pr;,~,iew~zv5t- Jak or.a zareaguje na \vieść o jcg0 pojechać odrazu do Londynu? .. ~.:..:wi- Lecz ja mam tak mało rzeczy .. Prawie 
klem rzuciła mu się w oczy teatralna śmlerci? łeś mi, że na jesieni 11ciałbyś się wy- ze · tylko tyle, co wczoraj otrzymałam 
szl:atułka. Na szczęście była zamknię fielena sama pomogła mu w rDZ'-"»Ią- brać ·do Londynu. pamiętasz? od ciebie.. Musimy jeszcze wstąpić d ~) 
ta. Nie przypuszcza!, ażeby lielcna zdą zaniu tylu niesamowitych zagadek. Powtarzanie słów ,,my", „nas" do- h0telu „Royal" w Monte-Carlo, by za­
żyła ją otworzyć, gdyż klucz od ·;.tka- Po chwili Kliford usłyszał jak we- prowadzitu g r, do szalu. Patr- ,J 1 a nią brać twój_ ręczny bagaż.. Mówileś mi, 

tutki leżał w drugiem przedziale wa- szła do willi, zamknęła za ~obą drzwi, n· widzą:- nic co się naokoło ni~..,o ie masz nowego lokaja, jakiegoś angli -· 
lizki. pr.ieszła rzez kurytarz i stanęła 1,a działo, czuł tylko, że serce zamie. . u ka, który już wszystko załatwi.. Kaza-

A zresztą, cóżby tam mogła znaleźć? progu salonu. z ,~ ...... ,,.v _ f ·· ach u. łeś mi jeszcze zabrać służącą, ale są-
. Kilka listów, zaad_resowanych do - Co amierzasz uczynić gdy przy Nagły stuk do drzwi oznajmił 1 

, z~ dzę, że to zbyteczne, gdy przyjedziemy 
Kliforda Kina, kilka zdjęć teatralnych .. jedzie auto? autć . ·ka już orzed .,, ' "ą. do Ang!j! . znajdę już odpowiednią dzie-

i to wszystko. W jej głowie, ruchach, w ca{ ~j P - - Nie otwieraj drzwi - rzekł a tle- wczynę... . 
Kliford, nie zapominając o swej r-e- taci bylJ coś niezwykle przyciąg.:1.j .1,- lena. kładąc rękę na jego ramieniu, by - Rób jak chcesz - odparł ciągle 

danterji nawet w tak groźnej chwili, cego, kusz •. ~go ..• ..' tal-t odwrócoa<. ple go zatrzymać. - Przedtem musisz po- jeszcze nieprzytomny Kliford. · 
przeClewszystkiem chciał się przekonać clrni do drzwi i patf',n ~a mu im„„to w stanowić dokąd jedziemy: dziś do Pa- - Drzwi frontowe są zamknięte. 
czy wszysiiko było w porządku. c y. ryża. czy jutro do Wiednia?.. Przejdziemy przez kuchnię. · Czy juz · 

Nikt nie tknął nawet najdrobniejsze- - Z..tpytuh po i·. , drugi co z::. · !- - Dziś do Paryża. ale czy ty ,rn- jesteś gotów? Można zgasić światło? , 
go przedmiotu w :walizce. Wszystko te rzesz uczynić, gdy przyjedzie 111to ... prawdę masz zamiar udać się ze mną · - Tak. . ' · 
żało na tym samym miejscu Jak daw- i :.4J. pojedZ'iemy?„. Słyszę już Ll.:i w podróż?... · Przekręciła elektryczny kontakt l 

niej. r,- 'Jru.. Auto zbliża się do willi.. Dla- - A czy mogłabym postąpić inac·tej wyszła z salonu. Kliford szedł za ni~. -
Kołnierzyk, krawat, kamizelka i sp n czego nk ul" mówisz? ... ~.o postanow~- - odparta spokojnie przecież -:'!- W zmroku kurytarza wyciąg-nę~a doi1 

ki - wszystko było nietknięte, iaw~t teś uczynić? stem twoją żoną! ::;wą m. :„ rąc_zkę, obciągniętą c:_„~.4 
garnitur, wieszany na poręczy 1,rze W pierwszej chwili chciał jej wy- rę:.awiczką i rzekła ~ic'.· 0: 

sta, · wisiał na tern samem miejscu. znać całą prawdę, ale coś nieuchwyt- ROZDZIAŁ XIX - Ja tu znam każdy kącik .. Chodź 

Wszyst1di! te rzeczy nie miał~· Ila nego w jej twarzy kazało mu się za-1 -:- ze mną .. , 
Heleny żadnego znaczenia tak samo j.ik trzymać. ŻYWY TRUP. I Kliford podał jej rękę. Przy J?ierw-· 

Jego imię i nazwisko.· Czy nie należa- - Chciałem wrócić do Monte-Carlo I Jego żona!... szern dotknięciu jej ciała rozkoszny 

loby wobec tego skorzystać z okazji, - odrzekł gto:em ~rakowskiego. . Słowa te oszołomi!Y go ja~ cios no-j dresz~z przebiegł mu DO plecach ... . ·.. , 
przebrać się i stanąć orzed łleleną w - A co pam zrobi? •w zem w serce. Zakręciło mu się w d _.. .(D. c. n.)._ ' 
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P0Cl""l:1s ołlVarclfa Wt"Oiettłtvcti wvlcfg~w -„ San ~fro oli'ecnv tWł wloskl naSte­
pca tronu, witany niezwykle gorąco ,.>rzez zgromadzone tłumy" 

IAT ZA LAT ao. 
-----------.„„„. __________ _ 

,,Proroctwa•• słynnego 
H. O. Well'sa. 

pisarza 
„„„. _______ ____ 

„Kokietki" i wo~óle kobiety umalowane muszą zginąć!-grzmi pisarz angielski. 
H. O. WeUs był zawsze „sensacyjn- lecz zanim zdotair do})rowad:zić sw6j pro-, gach - mi1Ijonerzy będą wszyscy· nad· Yobłeta w domu została powoll ob-

~ym~' Pisa:rze!11, w tern Je~~k ~nacz.etriu, jekt do s:kutlku, staje' się ofiarą wypad- iwyczaijne·go serca (tu WeHs spnglą~a darta ze swego podstawowego znacze.. 
ze p1saJ o ma1ących nasitąp1c k1iedyś ro.a- ku samochodowego wraz ze swa. na- w ię parna .Alfreda Mond. ktory me- nia i stała s!fę „dodatkiem $eksualnym". 
rzeniach. o faintaistycznych wv·nalazkch rzeczoną. dawno zląrcz:vit taki1e fjirn1y jaJk Brumner, Prz·ez tysiące łat, ód niepamiętnyich cza.­
fa któryd1 wi•ele ju~ zoo.uto i,r,ea.bi!zow~- Żeby dać lepsze pojęcie 0 tern dza,ele ~\on<l, .Nobel Ziedln. ĄJ~a:li i British De~ sów, byfa ona towarzyszem mężczyz­
ny.eh~. DC? ~914 rok_u Jed!n~k ut~zvmal. się i powodach sensacji~ jaką ono wzbu- 1 uwaza . go za. motl · w.e~o prezydenta ny, żYjąc z nilJn w ścisłym stosll'llku, do: 
w dz11e<i'z1rn1e racze1 tec?mczneJ, byt J~- dzitło, powiem. że Witl:liiam Cli'Sso}d na wszech~",.n·• rw,„1 republ1001). . pie; ostatnio stracilta swoją pozycje l 
by no~yrn J~ll·es Verne m. Podczas wo;- ,początku zaipowiada, te postara S'lę u- C-0 do Amerykanów, WuliJiiam Olis- swoje 2lDacziemte". 
n~ napusaJ ~idąca utworów i:ia. tlle ekono- ·łożyć swe życie wedfog nowvch zasaći sold mówi: Re:zultat - że maifżeń'Stwo niie Jest 
mi·cznell'! rnie:zwykle ró:wimez trafn~ch, i prawideł, jakiie siłę przedstawitadą ludz- . „Nie mogę si•ę zgodzić z i1deą, że oo:i trwałem, że rozbitia się o byre co. Ln­
a o~ecrn·e . ~ s.wem_. nam~v:~ze.:m dzi.ei!e kości. o1e uważają swej „bł-ogosławionej" koo- dz'"' przeważnie postępują w taki spo. 
„~w1at WiUi~~m a Chs~o.l'<f. a · bi·~rze się Te nowe zasady j p.rawidlła" to na stytucji, swego krzykHwego nacjona- sób, Jakli uznany będ~ie za stosowllY 
de psychol·Og'1 calego zyc1a SOC.laluo-du• b , z" 1·k 1 ł . 1 h j · k.l·k 1. . k' d · · koł'"'h a • h • dó s j_ """h •-~ 
chowego dzfaiiie}szego spofoczeń·stwa i YC ll n ę;, ę Zy3ąCyC . eszcze I U 'rzmu, .]la lłegO Uczą :ZleCt W SZ wC , • przez IC saSJa W 1 Zll3.ivID . .-.. • l't;l.;.C. 

we właściwy sobie sposób robi· przepo- królów, WO"" „ monarchJL a nawet .Par· swego ziimno-krwi1stego, petll}ego zazdro nie maja, żadnych zasad ani odwa~i cy-
wJediniie na d~uż:szą metę lamentów(?) •. walk' raso'Yych. a. z~tem śc! oraz egoti·zmu patrjotyzmu. ia'ko Je- wli!nej do '1".-. ·~"-~'"'w~nila wedłlu~ wł.;ts·· 

· armjl wszelkiego rodza1u J z,i11k11t11ęcle dynie stanu przejśC>i'Owego, wii0dą.ciego n-: 'Tl'i•nm. Na(Wót wyGcsztaiticcme narody, 
W tern niema ruic nowego oprócz zmia róV!· ż Oxford•u i Cambridge'u, oraz... do wi•ele większego przeznaczenia - EurOipy i Ame·ry'ki me ma.ją tadJnycli la• _ 

ny tematu, a _racz~j d~iedziny w. d~liałe „!rmalowanych i wyperfumowanych ko- i_ak nii:gdy .nie z~odz:itbym się U\v:i•erzyć! , 1:0ra1l:nvcih. tvłko cyniczne k-..„ •• e.u· 
Weł•l'S .a. Co .iest J.ed~~ no"".'OŚC'tą,, 1 ~o bu~t·• (! !). _ ze lordow1e: BMk:nhea-d. Bl!skmaster 1 cJonaJi'!l'.my". . - ·i 

1
, . 

wla~nue bud'Z! .~einsaOJę 1 zac1iekaw1ern1e. Nowe państw<> wszechś\\"ia:towe _-1::i_ Beaverbrook, byli•by got<;>w1 poi-ee .?a . 
1 

•• . ~ , , , • · 

to, ze „prorok otwarcle, bez żadnych być ekonomiicmie .tedinolittą orgaui'zacją polu chwa~y za „prawow1tieg-o króla . Ż~c'lle tak;e •. według '\\eillls a, „~ ~Je 
osłanek, w~~!enia s~ereu 'YYbitnrch składającą się z „wolnego społecze1i~ Wells niiie m6~ „naszego króla" lub ra - ,- _:·~;::,~;~~ę i nas!:'~i,,era-;- Wi:!k e 
pcst~ci ~~g · ~tfcb. 1Niie at<:kme ~ ich, stwa współpracujących kobiet i męż. „pa'IluJącego monarchę", lkz wogól.e t~a '.-'- · ~ . " ,, _;;!:~z· 01~ , OTl.era „w 
Jed!lliaik me ukrywa, ze ~iel1'z.ewa 1~? 0 czyzn. kompletnie - dorosłych'._ prowa-- ktu.fe monarchów ja:k;o <en,aiehronfam. Nie :'vW(l'rl ' m; 7 ,.,.. ' ~ . m'kire. zaszav ! 
chęć stworzern'!l otwarte'] koospl'f'a!!l1 w dzącvch · rochl'iiwe~ d'zife1l1ne i skromne l,y- prnoozkadza mu to Jednak krytykować c.ą~ ostatnich. 50 lat w ~yeiu. sPOłeo ._ 
celu złmd11Jwai~ •• ~włatowego ~ustwa c;e. · .,i\okietk1" r:naJą · wygtfnąć~ małżeń- socjali1stów; którzy wygłaszają mowy nem i przepowJada, $e imiainy,, )aikf\e zaJ 
ekonomicznego - . rzeczypasoołttej, 0- stwo będzie instytucją bardzo oowatną, „rękami" i ,,ma~'f}ują" w dworskich ko-. dą \I nadchoo~cem pół·stttlecJi}L b~ 0 

beimuJącej cały świat i rzadzoneJ przez maiacą na ce1Ju ws.piółiprace mężczyz.11y stjumach - a z libetaiłam1 też si1ę. aiie wiele wlellcsze t powatniltejsze ,co do °"' 
kółko ar~ymiU<>nerów, płutc;>kratów z.re- z koblietą - róż. do ustek z.n~llmie też -:- zgadza. Dalej :mt~du.i•emy w1ie·l1e stiroo!c. stat• i, ~O ta•t to ma r~Je.:_ aile czy co) 
sztą o JailmaiJlepsizyeh chęcaach I zamia- (straszny czł-ow1iek tein „prorok" bryt~- na kt6rych w św1iefJny sposób Wells trat de> prz~łośc! me myl~ slię to pytanie • 
rach. ski. Co perfumfarze będą robdć? !,, szo- ktuje kwestje mai~żeńs!de i stosunków Welłs popetnfa wtieillkj b1ąd. uog61-

Ludźmi tymi, wed!ług Wel1s'a są lor- feriy dorożek n'•e będą ~rac na wyści- seksuail'nyc·h, nłafac charakter kobiety dzłsłełszef. M6-
dow0t.e: k BiirWken'haied. B~kAmla!f'S!~·MBead- ucuWMt hi!AUW!ii& W" wi że „dzi1Siiejsbza ~oj,!:~ jes1,_pustą mu-
ver roo i en-, oraiz S1•1 rt:'U oo , szla" ~Yiącą ez iauu~„ mv~1 o f'OZWO" 
p. Regjnałd M.c Kenna, sir Robert fiat- ju i jedynie pragnęłaby stać .się boba•_ 
fi·e-ld, magnat Sheffieldtowski. WI'eszcie . Jak zapownić sobtiJ terką miłosnej przygody~. (Ta:tt. jest wie 
p. Keynes, słynny ekonomista Da1liej prz,~ le takilch kob:iet) - Iiec:z ~ldt dzi~ Jest 
chodził OO kwes-t_ji StosUillikU kobiięty do długo~r .. w ... a.ły z• al· po . s·'m· 1•erc1• procent kobiet prią:cującyich, SZOZCf!'ÓJm~ 
mężczymy, atakuje d'ziernnilk:ai-stwo no- . . · . • · od czasów wojny osta•t.uiej w p0r6wna.-
woczesne, które ,.trz;ęśie ca.lvm świa- niltl z procenitem kobiet, tDraculacYdl 5lJ -
tem" t wireszcie uderza na unlwersyte- I bee czego b.a.nkliet ppzostalych ,przy ży- lat temu?! · · 
ty, twierdząc, że trzy lata spędzone w . Sii>os-ób teu \~!yna1fazt ~c'"~:·cm zmarrv ~ iii będz-i e ~omz \V~p~ni•alsz:v i. obft·tszy Wtedy kometa zadmow.eiła Się ~ 
Cambridge lub Oxford, w obecnych wa- U!edawrn? adw?irnt l~n.1dyu:ski. _ i tcm czu.JeJ wsporni.na1ny bę<lue_ fooda~ nl'e g-ospodaTstwetn domowem. 
runkach. są zmarnowanym czasem1 . Zawsa~ n~:~ainow:·~iie, w te~t.ai:nenc;c tor. . , . . ; 
O'dyż wszyscy profesorowie ·z tnałym:i · F?nu pt.zYJ<rc1·0J swa1ich, wv,rn :~11 1 0·!1y;;h 1. tak ma s;ę rnczyc, mo.ze. ~rzez ditu- We~1rs zarzuca ·kolneOJle, że prrestała 
t!>. • • • •• • mnenme, po\vazną , sumc, ktore.1 odsetk i gie }.;s·zce lctta, grono PTZY.J,;l:01ot zmarł:;- s•;ę za~mować ticm gospodarstwem, a 
WYJątkaml. są niewiele waici. mhją być użyte na wt>rawfan:.e coroc:>:- go adwokata, doipókt z grooa te~ pozo- wtaśme zmiany o których on mówi. ma 

Wszystko to jest włożone w , usta ni-e ba1nk'.ietu, poś\,fiiQ·co•nego jeg-o pamię-1stanł-c tylko i·eden. Wówcz.a:s cala suma ją się wyłonić OeśM Wotóte tak pręd·ko 
„bohatera" ksiląż~i, W illiliiwma Cl!i1:S!S{)lld'1. ci. · \Vymkm'.ona staije s:ię wveidy jego wtas- zre!li; :zu:-1. si·ę) na skutek W1JÓ1oł.anej pl"8. 

I<onrec :iiest tialkiI, te bohater decyduje ?'i'ę Oczywiiści1c, prz~ij.a~lc!e zmarkg-o s.1 n óśc i <\ . do zUipe•l1ńego rozporz~,dZrenia. 1 cy a za1em ema·ttc~.fl'kob1tet::v. W k'łł 
„na oojleps.zie", .t. j. oźoo.i·ć się z pewną ta:kże ś1ni1crtd11Pi :l\ąmi, grc1rio kh zatcm jzunJe s ~ę. że w dniu tym także p.amlęć dym razie !ksiląiJka batrdizo ciekawa.~ 
~- i zt.W!łietć ia na Rilvl!erę - zmnioejS:zać· ~'ę będz.ie stopniowo, wo- o dobrocz.yń:.cy wyg~śhJ.e. . t.a „,~maiczienda. _. · . 



w ubf.egfym iygoanfu gosdła w Kr:>kowie po raz pierwszy oa 2 łat drużyna "' 
wiedeńsk„ floridsdorffer A. c .. z którą Cracovia uzyskała zaszczytny rezul· 
tat l;l. Ilustracja nasza przedstawia moment przed rozpoczęciem zawodów, 
kiedy przedsta"tjiciel 0 , obydwu klubów w otoczeniu obu drużYn wymileniają 

między sobą pamiątkowe proporce. 

Dziewiąty konkurs sportowy,Expressu' 
na odgadnięcie wyników niedzielnych meczów. 

Turyści~Ruch i Ł. K.S.-Hasm·onea 
Wyniki ósmego kookursu. 

z , zawodów p~łKarskicłi Polonła-Jutrzenka. 

; Pierwszy pun.lit w m~sirzos'fwie PofsMei Ligi Płłki Nołnej uzyskała tfratrnw­
ska Jutrzenka· na meczu z warszawską Polonją w Krakowie. Uustracia nasza 
przedstawia moment z tych zawodów jak bramkarz Jutrzenki Elsner broni z 
powodzeniem swej bramki. chwytając umiejętnie piłkę w niebezpiecznej sy-

tuacji. Zawody te zakończyły się wynikiiem nierozstrzygniętym O :O. 

Kalendarzyk sportowy na · dziś. 
Piłka nożna. 

W dniu d.zisiejiszym spotkają się na-
stępujące kluby w rozgrywkach o mi-
strzostwo .Ligi I i II. 

Liga I: Boisko Turystów godz. 10 ra-

Pozatem w Helen.owie odbędą się za 
wody lekkoatletyczne ur"::ądzone przez 
Gimnazjum Niemie<.:kie. 

Kolarstwo. 
no Turyści - Siła. R od · · 9 · 

Z przyjemnrością notujemy fakt pew- Dziewiąta niedziela piłkarskich roz- . Boirsko Sok ł. od 16 S kół an·o o g zin1e , na sz.os1e warszaw 
nego wyr?bie~ia sportowe~ó u naszych gry;vek o mist:zostwo Ligi l':itstwowej PTC. 

0 
a g z. l"P· 

0 
- skiei. na od.cip~u ~ie-Głowno odbę 

Czytelmkow h10rący«;h udział w naszych , obfitować będzie w cały szcen~g spotl;fań Liga Il· Boirsko Sokoła 'Zduóska Wo . dą s1ę wys-cig1 m.tędzykluhowe ŁKS. 
k~ml~urs:ich .sport~':"ych. Odpowiedzi .kh doniosłej wagi. W dniu 29 maja ;oLegra ! la} godz. 16.30 Sokół_ KS'. Orkan. Start w Krzvwi'?·. 
rue odb1cgayą dz1s daleko -Od faktycz- ne zostaną następujące · spotkatua: 'Leg . . Program wyscig6w obejmuje następu 
nych wyczynów uzyskanych przez na:sze ja - Po)'.!·oń we Warszawie, Wi'Sł.a - I Jące p~kty: . . . 
drużyny na zielonej murawie. Przekonał IFC. w Krakowie, Warta - Polonia w ,_ekkoatletyka. 1) Bie~ ot-wal'Cla na przestrzeni .15. 
nas o tern . dosadnie ósmy konkurs s·por- Poznaniu, ŁKS - Hasmnnea, w Łodzi i O godzinie 10 rano na boisku ŁKS. kLm. 2) Bieg główny - 50 kl~. 3) B1.eg 
towy „Expressu Wfeczorneg·o", polega Ruch - Turyści we Wielkich Hajdu- odbędą się zawody lekkoatletyczne pań ~ystyczny - 15 iklm. 4l Bieg senro-
jący na odgadnięcie końcowych rezulta- kach. 1 i panów z następującym pr·ogramem, row - 10 klm. 
\ów spotk_ań drużyn ~6~zki~h w zay.ro- Za wyjątkiem jedne)!o s otkan:ia, al v;zyczem u<J;ział mogą w nkh b.rać rów- · .Na~rodą w biegu Głównym będzie 
aa.eh .o mistrzostw.o hg1 panstwowe1. w mianowicie ŁKS.-u z Hasm~neą, gdzie meż za~odrnt>cy niezrzeszeni. d?'zy ~eton srebrny przycz~ do zdoby­
dzie~;ątym ty~''?dntu r·ozg~y.wekt a m1a- mniejwfęcej można prze:powie,d'Zieć zwy I PaJlle: Sztafeta 4x75 (Po raz pierw c1~ te1 na~:ody w~gany .iest czas me 
now1c1e: Turys,c1 - Czarni i ŁS..( - - Po · ... dr . · ł, d k' · . t t szy w Lodzi) rzut dyskiem · bień 200 met• większy niz 1 god.zma 40 mmut. 
gon kań znajduje s·ię pod znak.iem zapytania. row. • . , . ~a~ się ?ow1adu1emy w b1eg11 tym 

. c1ęs •wo uzyrue or z ieJ, resz a spo _ 1 , · • 5 • · • • • 

Na 2140 odpowie·d'.l!i, zgórą 16()0 było Trudno fakty:::rnie przewidzieć wynik . Panowie: Bieg 110 m'!trow przez pł'Ot wezm1e .u~ział· cały s·zereg cz~ł?~ych ko 
trafnych. Warnnkom jednak naszego spotkania zna:dującej się w doskonałej k~, sk?k o tyczce, sztafeta 4x400 met- la.rzy nueJ;SrCOwyoh ze wszystk1-c.a stowa 
konkursu odpowiedziało zaledwie 22 czy famie ''ł ~zc.wskiel l egH z pn~zyw:ih row bieg 1500 mtr. rzys·zeń. 
telników. cą icrvzys >kClwską P-0gonią. Ni.?mnh 

·jedni odgadli wynik spotb.m~. Tury · tntdno odpowiedzi !l na pytanh, kto 
stów przepowiedzieH · jcdnak zwycięstv.ro ~wycięży Wisła czy lFC?. p,01 ·)1l·i.a czy rK to gra. dziś o mistrzostwo Polski. 
i ŁKS-owi Inni, wi·dzieH klęskę ł KS-u, Warta? Pierwsze dwie drużyny z:na,du 
prngnęli ją widzieć i u mistrzowskiej na- ją się w hddkohłej formie, dwie następ W dniu dzi~iejszym zmierzą .się w roz j Czarni we Lw·owie. Obaj klub~ ~chodzą 
sze i drużyny Takich ;ednak którzy wi- ne przec 0 zą yzy1Sy. grywkach o mistrzostwo polski następu ce · w skład ekstraklasy polsk1e1 odpo-
dziet; z.wycięstwo Turystów o I.i. Czamy ! Sportówą Łódź jednak absioruu-ią ' jące kluby: czywają i dopiero w niedzielę spotkają 
mi 3;? ; klęskę LKS-u 2:0 do Pu:;ioni. by- przedewszystkiem spotkania <lruży:'l TKS. - Pogoń w Toruniu, Ju:trzen- się: ŁKS. z Hasmoneą w Łodzi i Tu:ryśd 
fo za!~Wlłc' 22. j lódzkich. ka - Ruch w Krakowie, Hasmonea - z Ruchem w Kat•owkach. 

Dropą 1osowania przyzn:tn "> nagrody ' Turyści będą mieli w niedzielę ba~-
następuja-cym czytelnikom. dzc trudne zadanie. Górnośląski Ruch 

Różne wiadomości zagraniczne. · P1t>1wszą nag~odę w oos'.a"i 10 bile- poprawił znacznie swą pozycję w tabeli 
łów de kino-teatru ,Casino" otrzymał mLSt"."zostwa zajmuiąc miei:sce pned Po 
p. Euge1~jusz Michałowski załt'ieszkały g·onią, furystami Warszawianką, Has-
pczy ul. Upowei I. 82. mon~ą i Jutrz~nką ~uch ma d? zanoto. New Jork. Weiss.mille•· pobił n.owy re 1 Borota i Brugnon - Ti1den i Hunter 

D. Lgą nagrodę w po,shci e biletów wani~ w ?statmc~ ~woc!l ły~odn1ach dwa · kord światowy w pływafiiu na 100 yar- 4:6 6:2 6:2. 
ifo kino-teatru ,Casino" otrzymał p. M. !:~~<" l &<'yr.,e _ wyn~1 na ~wą ~orw~c z dów, stylem dowolnym w czasie 51 sek. Praga. Mecz ten.nis·owy Anglia --. 
Chabańs.ki zamieszkały p.rzy ul. Alek- L KS-C'm w f.orumu 4:0 1 Polonią w War . . Czechosłrowacja 5:3. 
sand:rowskiej 134. szawie :" 3! Bezwątpienia fioleto-wi wv Nowy Jo~k. W meczu hoksersk1m I Wiedeń. (C-.-S) W półlfia.nale 0 pu­

dadz<1 ze sieb' e w niedzielę max:ir-um Sh.arkey pobił J~cka ~a!~yn~ w 5 I?-0 : hair wiedeński RapM p-okonał Admirę i 
Trzecią nagrodę w p-o..,tac 5 biletów umieiet"c·ści i -i.nbkii • zgodnie z ży~ze- d~ie przez ~-O I w na1bhzsze1 ~rzyszłos wszedł do finału przeciwko Austr ji. 

do kino-teatru „Casino" otr.lymał p. Te nie~ spurtowei Łodz.i powrócą. z wy<},-c:a- c1 spotka s·1ę z Dempseyem. W1dzow na I Medjolan. (C-S) W biegu ko.Jarskim 
od.or Ekersdorf zamies,;~ały przy tit. Pre ną 1 dwoma cennymi punktami. mecz:n 40 tys. dokoła Wł·och Binda wyńrał p1erwisze 
zydenta Narutowicza 37. 

5 

Łah„ieisze r;:1danie t~ędzie miał ~ nle Paryż. W me·czu Łennisowym Fran- dwa etapy 
· Czwartą nag;:-ode w p.>staci 3 biletów dzielę ŁKS z Hasm-oneą, która w obce- c;a - Ameryka prowadzą francuzi 2:11 Praga (C-S) Sparta - BAC (Wie-

do kino-teatru „Casino" t>frzymał p. Je- nym sezonie przeżywa bardzo cieżkr Wyniki: Tilden - Lacoste 6:4 7:5 Boro- cleń} 5:2. Me~z tennis.owy Ąnglja -
rzy Biher~al zamieszkały przy ul. Sim· kryzys i może się poszczycić zaled nie 2 tra - Hunter 4:6 6:4 6:4. Cze.chosłr0wacia 2:2 (t-Owarzyiski). 
kiewicza 23. · punktami w tabeli. Hasmonea iest dru- j . 

Piątą nagrodę w posta~i 2 biletów żyną o wspaniałY'ch walorach te.t::'1nicz- • 
do kino-teatru ,,CasiM'• otrzymał i' A. nych i bojowych, le·CZ z powodu przesla Kostrzewsk1 Kto zgubił portfel? 
NkiieeJpi4.;ecki zamieszkały przy ul. Zawadz-- dującego ją pechu nie :.llo:i;ę się niestety • 

wybić na czoło. Drużyna posiada dosk'.>- startu Je w Budaoeszcie. Klub Turystów iprosj• na:s o ipodain:i,e c1o 
Wymien•eni wyżej m.)~ą odehra<': na nałych graczy w Redlichu, Sznei,drze i w; a·domości: że na boisku tfCfW klubu 

g1 ody w piątek dnia 27 maja 0 godz. 5 Steurmanie. Kostrzew-ski znany lekkoatleta . przy U'l. Wodnej, maJrezi01ny został port-
---7 w lokalu redakcji J'la:>?.·~i 'lrzy ul. Pio * AZS-u weźmie udział w wielkich zawo- fe~ z dokumeintamL Właśc-i!Cliieil Po·rtfeiu 
t.rkowskiej 49 (I piętro 1. oH~yn1) . I , . . . dach lekkoatletycznych w Bu·dapeszde może odebrać zgubę W czw Mtelk wd

1
cc·zo 

. z kolei przystępuie~y do ogłonenia Kui;>on, ktory będzie zam1~~:z;czony .w 1 w dniu 26 28 i 29 maja rh. rem w l:dkailu KL Turystów u. p. Sztcn-
naszeg·o dz:;:ov. ;.ąłego konkursa z .:yklu sobotnu_n numerz~, •:Expres~'! nalezy 1 • • • • • da. 
„„ 1 k . rt . '- E . , staranrue wypełruc i wrzucie do skrzy:n Skutkiem tego Kostrzewski me moze llllllmBS•RllllPll 
-'"''1· ~on urso~ "'PO owyc:1 .. xµr„~su k' 'd . . . d , ul ć · b ł ki 
Wic._·, c:; nego" Polega on na :>:l~.a:lnię- ~ zna}' u1ą~~l się w po worzu przy . startowa w tr1mecz11 a tyre. m, 
::-ie wvników CJ11:.czów Turvśd . -Ruch P1,otrkowskie1 49 I c:z;em poważnie osłabia szeregi naszej re , ~W41&'.ilflllll1fllkllli.I„ 
w Wielkich Ha1dub.ach 1 tKS-- Hasmo- W a.rwnki naszego dziewiąte~o kon- , prezentacji, a co za tem idzie zmniej1sza ARDMATvcznA,MOCNA; WYDAJNA . 

nea w Łodzi. 4 kursu są niezrnieruorle szan.se Polslci.. i wsztCHSWJATOWA FIRMAJSTNIEJACA oo ROKU 1767. 
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Dziś Premjera I Dziś Premjera ! 

' ' • 
'' I 

Salonowo - erotycznv dramat w I O aktach. ilustrujący zycie złotei młodzieży. 

- VI rolach gl6w nych: 
wcielenie wiosny 

MARION .NIXON 
uo~obicnie kokieten' i przewrotności 

· PAULETTE DUVAL 
ldW m~kBERT LYTELL 

Zakuli.sowa życie na)wltak•zego music-hallu w Londynie ,,Zielony młyn", słynnego z bogatych, luksu• 
sowych wys ta w i uroczych tancerek. 

Tawerna apaszów „Pod białym gołębiem". Sensacyjne Derby w Epsom. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. LEONA KAnTORA. 

···~····················~·············, Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

(1 kim. od stacji Andrzejów) 

pod kierunkiem D·ra Wand1 Ka11fmall• 
Hirszbergowej i Felicji ttędrz7a7 

MiejsLowość sucha, łes1sta. - Stała op eka 
lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie mi~,:łzy 
godz. 3-5 po poł Felicia KtdrzJlla, oL 

Sienkiewicza 37. m. 41 
Ili piętro, lewa ohcyna. 

.... „ ••••.••••• „ ...•..•..•.•........ ! 
Powr6clł z Paryła d,plomowany 

KRAWIEC 

R. APPn. Piotrkowika ~I 
I nadal przyjmuje. 

Lecznica 

3 cena ":s~ystłlłch 
· m1e1sc 

Na sezon letni polecam w wielkim 
wyb oe: 

PANTOFLE gumowe krajowe i za· 
graniczne; 

SKOROCHODY, SANDALKI wta. 
snego wHobu. kolorowe, w 
rdtqyeb gatuakaeh; 

GĄBKI do samochodów, powoaów 
I lltografjł otaz · 

SKÓRKI Jelonkowe. 
Z powa7anlem 

1. TS lKUMAKIS 
7 Piotrkowska 7 

Na dogodnlPCh warunkach 

LECZNICA 

opatrunki. 

oatentow. 
lilbZY „DW~WAIKI" I lekarz · dentnta Q1'uwie trwałe: 

• zgrabne. la.(110 

f HOIOWl[l 
na raty. „Kredyf' 
Na,'IT'ol 15. 1 p. X 

. . 
przyjmuje w len 
nicy przy ut. Piotr 

kowskłeł 294 Fabryki „Sokół" w Wuszawie. 
Całkowicie zabezpieczają organ im palaciy ptzed 

zatrnciem nikotyną. 
!atdaf wsz~dzłe tądaf wszqdzle. 

codzienl}ie od g. '>dzl I 
2-1 wice& · Lokale 

Plewszorzeaoy krawiec rnesMI 

I\. Rogoziński 
Piotrkowska 85 

przyjmu1e zamówienia podług 
- na1nowszych fasonów -

po cenach konknrennlnycn. 

........... „ 
Dr med. '1 6 pt"Z:cd oko•era ~o~lu"Ul·~ "' pokoje dui:• z 

l ~ry~ul~ł{ 
J fronto~e z balkQ· 

Posady Bo Ny oem. Wejście <:aob· 
• ne 1·sze ptęlro z 

zawadz:ka N2 1, 1<> dziec-ka lub meblamt lub bez: od 
Telefon Nr. 25-38 A \iNY do towa-1-go cz:e1wc:a do 
Choroby ~Korne rzystwa do starszej odstąpienia. Wia· 
włosów. wenervc1 osoby. Mvgę wy·f· d• m ść Zachodni• 
ne · moczoolciowr chać Ofer1y suo Nr 30 m. J róg 
(leczemr swlatlen OPi EKA• Konstantynowskiej . 

" ! 26 Lampa 1<warcow„ w adm. Republiki 
1 prom1emarr · -

R6ntgena. 
Przyjm. od 9·2 ; 5-e 
Dla paó od 4 - 1 

Odd:r.1elna pocze· 
Kaima. 

Or, 

~J wynai~[ a 
l P~K~Jf l1L;0;;J 
frontowe IJlkusierKa P;u1ko 

skro1nn1e umcblowa 0 wa, l'lotrkOW• 
T)e Andrze1a N't 4 5 ·~~ l.:!2. priyJmujc 

lekarzy specjalistów 1 g~bine1 denty. 
- styczny orzy 0'6rr1ym Rynku, -
Piotrkowsaca 294, tel. 22 89 
przy priystan!ttt tomw. pabjanlcklch) 
puyimu}e chorych w cbotnllsch wszyst­
ktcb spec1alnoścl C\d g. 10 rano do ~ej 
oo pół. Szczepienie ospy. analizy (tno-1 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacie 

Cror, skórne we-
Potada a złote. Wizyty na mldcle. nety( "" I pk'.OWt' 
Z•Diegl 1 operacie od umowy. Kąpiele fiaostantynewsu tZ. 

m. 13 I z;imów1ema oraz 
masa te. 

świetlne. Naświetląnia lawp4 k'Warco• Tel. 55•52 , tf':iebny prac:o,._ 
wą. Roentgen· Zęby sztuczne, korony p I ... „pno I tu.k f yz1~rsk1,. 

i e. y a ynowc 1 mos y. . sprzeda: Ro„1c1nska 12 1• 
W niedziele ł śWl•ta do nodz. 2 "O ooł. i o 0-8. Dla pań nas. ~ 

lot ""' t t ac Przd1muie od 9-1 "'"' K 
„ "' ,.. od 4 - S. ~~~ ____ _ 

I~ ~ ' dO Sprzedania· Dlace~~e~:~~f~.ych iii18M.W~ l'!ot ze1>t11 sprzeoa• I ow~ry lilJla o~rocto\Vei la li wcy, spr 1.edaw· ' ..c • 1 hl• ż · U ba wy: raln!ly I czynu~ .lw1ąz~K 
• Di'l 6ranJCf miftSt& W po l U ~ ~ '~ ognie. bengalsk17. ::itrZtleCK_1 $ . .,:nkle• 

K t t 1.1· • I om~[ O c~aok1. naraso k1. 1w1q.a 3/;) 26 angit~~~~:sk:e SlOSJ OllS an Jil0WS<ll2J. . ~~1or:\~:ewk1 • . 1„ta·., ._, __ „ ____ _ 

Lekarzy specjalistów 
l gabinet lekarsko-dentystyc:ny 

„S An I Tl\ S" 
I 

!,1, b~lony, i'.!'l!an1y za nrnjA z:gtn~ła 

I marki „louq'lot" or.u części rowerowe Dokładne informacie od f! 7 w. 1 1 4 h ~. d wsd,1 wy bor polt: stt"a „wi·i•-• nao „ 1 . • · ~ "Y v -osn .,wy B „ y„ mo.tna w u.me folwark Brus, telefon 33-03 srm~dania. W1ad1)· ~3 I. WM~ic;, . Pio~ r <.1up10\\11sz 1 ć. K liń-
0DOBROPOL", Plotrkow•ka 73 mość: Oda1isk11 135 owsn. 1, f\, 29 K1t.>go M 2.)6, ::iz.v 
Warsztat reperjlcy ny oraz: lakiernia u dmorcv -f&J mański 26 

~egłelniana zg iel. 44·51 

Pran e t w Łodzi z[. 4.00' mieslecznie.-ZamieJSCOWll 5 ZL o ł . ZWY~ZAJNE. li gr za wiersz milłmctrowy \na ;;tronie 10 szp:llt) w rEKS~U!: •. _urn ra a mleslecznie.-Zagranlcą 7 ztotycb miesięcznie-- g oszenta: 40 groszy ~~ wierz milimetrow} {na stronie 4 szpalty) Zarę..:zynowe I zaślubin Po 
Odnoszenie do domów -40 g;roszy. tekście IO el larnleJs.:owe o 50 proc Zagr o IOo proc drożej. Za terminowy drult. 

Redakcfa I AdutlolstracJa. Piotrkowska (9, Godt!ny prt:Vleć redakt:JI 6-7 ogłoszeń adminlstr nle odpowiada Drobne IO r,r Po~zuk pracy 5 ~r Na1mn 50 2r. 
Telefony redakcji 27·Z4. 36-43; av.ł.a po pot. Rekopisó.w nlezam6.wia. Ugloszenia l(Olorowe lm! utmaina 11; lelkośi! ćwierć strony) 100 proc~nt drożeJ 

_ Telefon admłnlstracil 22„14 - - - - nycb nie zwraca sie. · - · - - · / 
Za. WYdaVt'Ołc.two ~e.publlka" ap, Ś osi.-oc1pc;...:- wiadn1aw Polak.- - w drukanł :.Reoubllki„ Ł6dt. - Piotrkowska 4ł ł 13. 




